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      Lipno

Z kieszeni mieszkańców 
na straty PUK-u
Od 1 stycznia mieszkańcy miasta za metr sześcienny wody zapłacą 2,48 zł, a nie – jak 
dotychczas – 2,11 zł. Bez zmian pozostają stawki abonamentu. Podwyżkę poparło tylko 
dziewięciu z piętnastu obecnych na sesji rajców. Kilkoro z nich opowiedziało się za pozo-
stawieniem w spółce dywidendy  i odstąpieniem tym sposobem od podwyżki.

      Powiat

Spokojny Sylwester

LIPNO 

Wolontariusze ZST 
zanieśli radość
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Wejście w nowy, 2014 rok było huczne. Większość z nas ba-
wiła się na balach bądź prywatkach. Na szczęście, nie do-
szło do żadnych wypadków. 

Poprzednie stawki opłat za 
wodę obowiązywały niezmiennie 
od trzech lat. Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych zdecydowało 
się na wprowadzenie podwyżki od 
1 stycznia 2014 roku. Argumentu-
je to stratami w dziale wodnym 
już w minionym roku. Jednym 
słowem, wpłaty odbiorców nie 
zaspokajają potrzeb spółki. A ta 
dużo inwestuje. 

– W 2013 roku w tym dziale 
mieliśmy stratę – wyjaśnia pre-
zes spółki Marcin Kawczyński. – 
Spółka ma nadwyżki z innej dzia-
łalności, ale w tym dziale mamy 
już na tę chwilę wynik ujemny. 
Dlatego wnioskujemy o podwyż-
kę cen wody. Ścieki bilansują się 
i podwyżki nie planujemy. 

Zdaniem prezesa, cena metra 
sześciennego wody w Lipnie na-
leży do najniższych, dlatego na-
wet proponowana podwyżka nie 
wpłynie drastycznie na obciążenie 
portfeli mieszkańców. Każdy pła-
ci również co miesiąc, niezależ-
nie od zużycia wody, abonament 
w kwocie 4 złotych. Ta stawka nie 
zmieni się. Kawczyński wyliczył 
nawet, że przeciętna rodzina za-
płaci o 4 złote więcej. A to nie jest 
dużo. Średnie zużycie wody na ro-
dzinę wynosi bowiem 10 metrów 
miesięcznie.

– Dla wielu rodzin będzie to 
jednak dotkliwe – twierdzi prze-
wodnicząca Rady Miejskiej Maria 
Turska. – Moim zdaniem spółka 

powinna pieniądze z zysku prze-
znaczać  na rozwój, a nie obarczać 
tym mieszkańców. Ale nowe ceny 
i tak zaczną obowiązywać, nieza-
leżnie od decyzji radnych. Spółka 
będzie miała zadania do wykona-
nia, a mieszkańcy będą płacić. 

Zgodnie z zapisami prawa, 
uchwała radnych wcale nie jest 
warunkiem koniecznym do wpro-
wadzenia przez zarząd spółki 
podwyżek cen swoich usług. Rada 
jednak przegłosowała wzrost cen 
wody. Za podwyżką głosowało 9 
rajców, przeciw było 3 i wstrzy-
mało się od głosu także 3.  

Radni mają pomysł na od-
stąpienie od podwyżek cen usług 
podstawowych dla mieszkańców 
Lipna i proponują przeznaczanie 
zysków spółki na inwestycje, re-
monty i modernizacje. 

– Czy dywidenda pozosta-
nie w spółce? – dopytywał radny 
Grzegorz Koszczka. – Jeżeli pozo-
stanie, to ja jestem za podwyżka-
mi, jeżeli natomiast nie – jestem 
przeciw. Chcę, żeby dywidenda 
pozostała w zakładzie.       

Chodzi o przekazywanie dy-
widendy ze spółki PUK do ratu-
sza. Zdaniem rajców, te pieniądze 
powinny służyć na zaspokajanie 
potrzeb bieżących �rmy oraz po-
krywanie kosztów planowanych 
inwestycji. 

– Zabieramy z PUK-u pie-
niądze z dywidendy, a potem ob-
ciążamy kosztami mieszkańców 

– wnioskuje Turska.
Podwyżka wprowadzona od 

1 stycznia przełoży się na wzrost 
dochodów spółki o 175 tysięcy 
złotych. Prezes Kawczyński przy-
wołał dla przykładu rok 2012, 
w którym na usuwanie awarii wo-
dociągowych  wydano prawie 180 
tys. złotych. W sieci wodociągowe 
natomiast spółka zainwestowała 
ponad 1  milion złotych. 

Pomysły radnych odnośnie �-
nansowania inwestycji z dywiden-
dy skrytykowała skarbnik miasta 
Jolanta Maciejko i przypomniała 
genezę spółki Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Lipnie.

– 30 milionów złotych mająt-
ku przekazał organ założycielski, 
spłaca zobowiązania i uważam, 
że spółka powinna dzielić się zy-
skiem z organem założycielskim 
– podsumowuje dyskusję Maciej-
ko. – PUK nie jest nastawione na 
zysk. 

Organ założycielski to Urząd 
Miejski. PUK jest spółką miejską i, 
jak sama nazwa wskazuje, świad-
czyć ma usługi komunalne dla 
miasta i jego mieszkańców (woda, 
ścieki, śmieci, utrzymanie czysto-
ści ulic, zieleń miejska, itp.). Spół-
ka wykonuje i w 100 procentach 
�nansuje inwestycje wodociągowe 
i sanitarne w Lipnie. W przypad-
ku kanalizacji deszczowej, część 
kosztów pokrywa miasto.   

dokończenie na str. 3

Poza kilkoma balowiczami, 
którzy przeholowali z napojami 
wyskokowymi, uwagi policji nie 
zwróciło  nic innego. – Sylwester 
przebiegł spokojnie. Nie mieliśmy 
zgłoszeń o incydentach, ani tym 
bardziej przypadków aresztowań 
za nocne wybryki. Jedyne, co moż-
na było odnotować, to fakt, że kil-
ka osób zostało skierowanych do 
wytrzeźwienia – mówi Anna Ko-
złowska, o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Lipnie.

Sylwester jest jedynym dniem 

w roku, kiedy odpalanie fajerwer-
ków jest legalne. Użycie środków 
pirotechnicznych wiąże się z ry-
zykiem, a niezachowanie należytej 
ostrożności może poskutkować 
oparzeniami. Na szczęście do szpi-
tala w sylwestrową noc nie tra�ł 
nikt z poważnymi obrażeniami. 
– Sylwester przebiegł spokojnie. 
Nie było żadnych poważniejszych 
przypadków – dowiedzieliśmy się 
na Izbie Przyjęć Szpitala Lipno.

(ak), 

fot. nadesłane

Tak bawiono się w Gościńcu „Orbaś” w Szpiegowie
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Rozmowa z Andrzejem Grossem, prezesem Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa

      Wywiad

To był kolejny pracowity rok dla ARiMR
 – Koniec roku, to dobry czas 

na podsumowania. Jaki był 2013 
rok dla ARiMR? 

– Dla Agencji ten rok był bar-
dzo pracowity. Wynikało to z tego, 
że kończy się unijna perspektywa 
�nansowa na lata 2007-2013. Trze-
ba było i nadal trzeba dokładać 
ogromnych  starań, aby rozsądnie 
i w pełni spożytkować wszystkie 
środki z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich.  Od razu jednak 
uspokoję, że nie ma groźby niewy-
korzystania tych środków. Zdecy-
dowana większość środków jest już 
rozdysponowana, powiedziałbym, 
że zostały nam tzw. resztówki. Ale 
trzeba jeszcze dokonać pewnych 
przesunięć, aby fundusze z działań 
mniej popularnych przesunąć tam, 
gdzie są one bardziej potrzebne.

 – Jednym z takich przykła-
dów jest zapewne przesunięcie 
środków ze wspierania mikro-
przedsiębiorstw na rzecz premii 
dla młodych rolników.

– Tak, tyle, że to jest jeszcze 
w fazie uzgodnień z Komisją Euro-
pejską, ale wszystko jest na dobrej 
drodze. Decyzję o tym przesunięciu 
podjął już Komitet Monitorujący, 
po czym został złożony wniosek do 
Komisji Europejskiej, a teraz cze-
kamy na decyzję Komisji. W moim 
odczuciu to bardzo istotne i ważne 
przesunięcie. Ze strony młodych 
rolników pojawiały się liczne głosy 
o potrzebie ponownego uruchomie-
nia tego wsparcia i zareagowaliśmy 
na to. Warto zwrócić uwagę, że po 
raz ostatni taki nabór był urucho-
miony w 2011 r., a po takiej przerwie 
oczywistym jest, że kolejne „roczni-
ki” obejmujące gospodarstwa tez 
chcą skorzystać z tych premii. Tym 
bardziej, że można się będzie znowu 
ubiegać o wsparcie w wysokości 75 
tys. zł.

– Panie prezesie pokuśmy 
się też o szersze podsumowanie. 

Na stronie internetowej ARiMR 
pojawiły się świeże wyliczenia, 
że od początku swojego istnie-
nia ARiMR przekazała na rozwój 
obszarów wiejskich oraz sektora 
rolno-spożywczego i rybołówstwa 
191 mld zł. To sporo pieniędzy. 
Czy pana zdaniem zostały wła-
ściwie wydane? Czy dzięki nim 
zmieniła się polska wieś i polskie 
rolnictwo?

– Tu oczywiście mogą pojawiać 
się różne głosy. Jednak nie ulega 
wątpliwości, że 191 mld zł to olbrzy-
mia ilość pieniędzy i musiały one 
wpłynąć na sytuacje sektora rolno-
spożywczego i wsi.  Wiele osób pew-
nie powie, że za taką kwotę można 
było dokonać jeszcze więcej. Ale 
musimy też brać pod uwagę specy-
�kę polskiej wsi. Porównując ją do 

dobrze zorganizowanego rolnictwa 
w Europie Zachodniej musimy pa-
miętać, że tam Wspólna Polityka 
Rolna funkcjonuje od 50 lat. Widzi-
my zatem, że my jesteśmy dopiero 
u początku drogi, ale jednak osią-
gnęliśmy wyraźny postęp i co waż-
ne doganiamy tych będących przed 
nami w tempie znacznie szybszym 
niż się można było spodziewać. 
Według mojej oceny te 191 mld zł 
naprawdę już znacząco zmieniło 
oblicze i wygląd zarówno polskiej 
wsi, jak i polskiego rolnictwa. To 
widać choćby po wynikach i dyna-
mice polskiego eksportu żywności. 
A więc nie tylko surowców, czyli 
płodów rolnych, ale już przetwo-
rzonych u nas produktów. Ostatnio 
co roku bijemy poprzednie rekor-
dy. W 2013 r. według przewidywań 
i analiz eksport produktów rolno-
spożywczych osiągnie prawie 19,5  
mld euro. Przykładem szczególnego 
sukcesu jest sektor owocowo-wa-
rzywny, który świetnie się zorgani-
zował tworząc grupy owocowo-wa-
rzywne. Podmioty te w kończącej się 
perspektywie 2007-2013 wykorzy-
stały już niemal 90 proc. środków na 
rzecz wsparcia  grup producentów 
owoców i warzyw w całej UE. I to 
przyniosło efekty, mamy najnowo-
cześniejsze technologie, nowoczesne 
przechowalnie, chłodnie, maszyny 
do pakowania towaru. Polscy pro-
ducenci kupowali je niedawno np. 
2-3 lata temu, stąd są one techno-
logicznie nowsze niż sprzęt zachod-
niego producenta owoców, który 
był nabyty np. ponad 10 lat temu. 
W efekcie jesteśmy m.in. najwięk-
szym eksporterem jabłek w Euro-
pie, a trzecim na świecie. Na terenie 
Polski znajdują się też najnowocze-

śniejsze przetwórnie ryb. Ich pro-
dukty tez podbiły już wiele rynków 
na świecie. W przypadku produkcji 
i eksportu niektórych produktów 
rolno-spożywczych, na czoło wysu-
wają się kwestie organizacji handlu, 
marketingu, budowa marki i przy-
gotowanie do zdobywania nowych 
rynków, Spójrzmy na wielkie kon-
cerny. Tam obszar produkcji to góra 
30 proc. ich potencjału, 70 proc. – to 
handel i marketing. Tym bardziej, że 
sukces eksportu polskich artykułów 
rolno-spożywczych pokazuje, jak 
duże mamy możliwości. Ale mamy 
też działy produkcji rolnej, które są 
znacznie słabiej zorganizowane niż 
np. producenci owoców i warzyw. 
Im niewątpliwie potrzebne jest 
wsparcie i zachęty do lepszego orga-
nizowania się.

– Zmienia się struktura pol-
skiego rolnictwa. Mamy coraz 
więcej dużych gospodarstw, które 
stają się nowocześniejsze i wydaj-
niejsze, a zatem produkują co-
raz więcej. Ale rokrocznie spada 
liczba tych najmniejszych. Na wsi 
ubywa mieszkańców, bowiem ci 
wyjeżdżają w poszukiwaniu pracy. 
Czy w nowej perspektywie unijnej 
ARiMR będzie kładła większy na-
cisk na tworzenie na wsi nowych 
miejsc pracy?

– To, że zmienia się struktura 
agrarna gospodarstw, to dla mnie 
pozytywna zmiana ale nie jestem 
tym zaskoczony. Taką ścieżkę roz-
woju obraliśmy już przed laty i kon-
sekwentnie ją realizujemy. Pomagają 
w tym środki unijne, które przyśpie-
szają tempo zmian. Jednak trzeba 
mieć też świadomość, że rozwój 
technologii w rolnictwie niesie za 
sobą zwiększenie wydajności, a to 
powoduje, że w rolnictwie spada 
zatrudnienie. Dlatego też w ramach 
wsparcia unijnego były środki na 
tworzenie nowych miejsc pracy na 
wsi poza rolnictwem. Także w per-
spektywie 2014-2020 będą podobne 
środki, bo warto tworzyć miejsca 
pracy, jak najbliżej mieszkańców, 
nie zmuszać ich do migracji. Ale 
ja uważam, że sporo potencjału 
jest w mniejszych gospodarstwach, 
już dzisiaj możemy zauważyć, że 
zachodzą tam pozytywne zmiany. 
W nowej perspektywie także i dla 
tych mniejszych gospodarstw będą 

przewidziane dodatkowe środki, by 
i one mogły zacząć dobrze funkcjo-
nować. Warto też jeszcze raz pod-
kreślić, że doskonałym sposobem 
na wejście z sukcesem na rynek jest 
tworzenie grup producentów rol-
nych. Spójrzmy jeszcze raz na rol-
nictwo w krajach Europy Zachod-
niej. Tam przecież zbyt produktów 
rolnych odbywa się przez grupy 
producenckie i spółdzielnie. Łącze-
nie się małych w większe organizmy 
gospodarcze, jest szansą na rozwój 
dla tych małych. Są na to pozytywne 
przykłady w województwie podkar-
packim, świętokrzyskim czy mało-
polskim. To też efekt zachodzących 
zmian.

– Od początku  grudnia ru-
szyły wypłaty płatności bezpośred-
nich za 2013 r. Natomiast już od 16 
października trwa wypłata dopłat 
z tytułu gospodarowania w trud-
nych warunkach (tzw. ONW), 
a także dopłaty rolnośrodowisko-
we. Czy wszystko przebiega do-
brze?

– Nauka i doświadczenie skut-
kuje profesjonalizmem. A Agencja 
wypłaca bene�cjentom takie do-
płaty już od 10 lat. Nie ma żadnych 
problemów proceduralnych. Mamy 
doświadczenie, kompetencję i rol-
nicy otrzymują pieniądze szybko 
i sprawnie. Świadczy o tym fakt, że 
w tym roku pierwszy  raz, już od 
16 października wraz z dopłatami 
ONW ruszyły wypłaty rolnośrodo-
wiskowe. Dawniej wypłacane były 
one wraz z dopłatami bezpośredni-
mi.

– Panie Prezesie, czego Pan 
życzy swoim pracownikom i ko-
rzystającym ze wsparcia udzie-
lonego przez ARiMR,  w nowym 
2014 roku: 

– Rolnikom, przedsiębiorcom, 
samorządowcom, liderom lokal-
nych społeczności życzę w nowym 
2014 roku dużo zdrowia, radości, 
szczęścia. Życzę też by nadal z po-
wodzeniem sięgali po wsparcie 
oferowane przez ARiMR, a w no-
wej perspektywie na lata 2014-2020 
nasza Agencja będzie miała dużo 
środków na wsparcie ich pomysłów 
na rozwój. A pracownikom Agencji 
wszelkiej pomyślności w życiu ro-
dzinnym, zdrowia  i oczywiście sa-
tysfakcji z pracy.
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20 grudnia w Sądzie Rejonowym w Lipnie ruszył proces karny przeciwko mieszkance 
miasta Alicji Żelechowskiej. Oskarżycielem prywatnym jest burmistrz Dorota Łańcuc-
ka, a przedmiotem rozprawy zniesławienie włodarza podczas październikowej sesji rady 
miejskiej.

R E K L A M A

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia w Przysiersku koło 
Świecia strażacy z Ochotniczej Straży Pożarnej w Zaduszni-
kach (gmina Wielgie) odebrali nowy sprzęt do ratownictwa 
drogowego.

      Wielgie

Odebrali nowy sprzęt
      Lipno

Pani burmistrz oskarża
honorową obywatelkę

W przedświąteczny piątek 
na ławie oskarżonych lipnow-
skiego sądu zasiadła Alicja Żele-
chowska – zasłużona obywatelka 
Lipna (od 18 marca 2010 roku), 
współtwórczyni Izby Muzealnej, 
społeczniczka, emerytowana pie-
lęgniarka. 

Dwa zawiadomienia

od burmistrza

– Do naszej prokuratury 
wpłynęły dwa zawiadomienia 
od burmistrz Doroty Łańcuckiej  
– wyjaśnia zastępca prokuratora 
rejonowego Marzena Jesionow-
ska. – W jednym przypadku wy-
łączyliśmy się ze sprawy i decyzją 
Prokuratury Okręgowej we Wło-
cławku rozpatruje ją teraz pro-
kuratura w Rypinie. W drugim 
przypadku natomiast przesłali-
śmy sprawę do sądu, ponieważ 
może być rozpatrywana z oskar-
żenia prywatnego. Chodzi o Ali-
cję Żelechowską. Od burmistrz 
Doroty Łańcuckiej zależy, czy po-
dejmie tę sprawę jako oskarżyciel 
prywatny. Wiąże się to z wniesie-
niem stosownych opłat, a sprawa 
toczyć się wtedy może bez udziału 
prokuratora w wydziale karnym. 

Pozycję oskarżyciela prywat-
nego objęła w procesie burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka i 20 grud-
nia osobiście stawiła się w sądzie. 
Zarzuca Żelechowskiej (zgodnie 
z wokandą – red.) zniesławienie 
(art. 212 paragraf 1 KK). Prze-

stępstwo to polega na pomó-
wieniu o takie postępowanie lub 
właściwości, które mogą osobę 
pokrzywdzoną poniżyć w opinii 
publicznej lub narazić na utratę 
zaufania potrzebnego do wyko-
nywania danego stanowiska, za-
wodu czy rodzaju działalności. 
W tym przypadku przedmiotem 
pomówienia jest dobre imię bur-
mistrza Lipna Doroty Łańcuc-
kiej. 

Zniesławienie jest przestęp-
stwem ściganym z oskarżenia 
prywatnego, chyba że ze względu 
na wagę sprawy lub jej społeczne 
reperkusje prokurator uzna, że in-
teres społeczny wymaga  podjęcia 
ścigania z urzędu. W przypadku 
Łańcucka – Żelechowska śledczy 
takich przesłanek nie dopatrzyli 
się i prokurator, czyli oskarżyciel 
publiczny nie uczestniczy w pro-
cesie.

Publiczność 

poza salą rozpraw

Przed obliczem sędziego 
spotkały się więc oskarżona Ali-
cja Żelechowska oraz oskarżyciel 
prywatny, czyli pokrzywdzona 
wnosząca i popierająca oskarże-
nie burmistrz Dorota Łańcucka. 
Przybyli mieszkańcy, przyjaciele 
oskarżonej i przedstawiciele rady 
miejskiej z jej przewodniczącą 
Marią Turską nie otrzymali zgody 
na wejście na salę rozpraw.   

– Od woli stron będzie zale-

żało, czy rozprawa będzie jawna 
– poinformowała sędzia prowa-
dząca proces. – Jeżeli taka zgoda 
będzie, poprosimy państwa, teraz 
proszę opuścić salę.

W sprawach o pomówienie 
lub znieważenie jawność jest wy-
łączona co do zasady. Publiczność 
może uczestniczyć w rozprawie 
tylko na wniosek pokrzywdzone-
go. 

Czym obraziła?

Początek sprawy leży w sesji 
rady miejskiej z 10 października 
2013 roku, podczas której głos 
zabrała Alicja Żelechowska. Wy-
stępowała wtedy jako mieszkanka 
Lipna i odnosiła się do zmiany 
lokalizacji izby muzealnej, któ-
rej była współtwórczynią. Ze 
względu na wyłączenie jawności 
rozprawy nie znamy szczegółów 
wypowiedzi emerytki, które le-
gły u podstaw oskarżenia.  Trzeba 
poczekać na wyrok sądu. 

Zgodnie z kodeksem karnym, 
sprawcy czynu określonego w art. 
212 par. 1 grozi grzywna, kara 
ograniczenia lub pozbawienia 
wolności do roku. W razie skaza-
nia sprawcy, sąd może orzec na-
wiązkę na rzecz pokrzywdzonego 
lub wskazany cel społeczny.

Kolejna rozprawa odbędzie 
się 11 lutego. Do tematu wróci-
my. 

Lidia Jagielska

Rada Rodziców Zespołu Szkół w Kikole organizuje bal kar-
nawałowo-walentynkowy, z którego dochód zasili konto 
placówki. Można się zgłaszać do połowy stycznia.

      Kikół

Karnawałowe harce

Impreza odbędzie się 8 lutego 
w szkole. Cena wstępu od pary to 
200 zł, a liczba miejsc jest ograni-
czona, bo sala pomieści 80 osób. Kto 
chciałby wziąć udział w balu, może 
zgłosić się do sekretariatu szkoły. 
Zapisy przyjmowane są do 15 stycz-
nia.

– Chcielibyśmy, by dochód 
z imprezy został przeznaczony 

na organizację obchodów Dnia 
Dziecka, ale niewykluczone, że do 
czerwca inne potrzeby wysuną się 
na pierwszy plan – mówi Anna Kar-
pińska z rady rodziców.

Bal poprowadzi wodzirej Ja-
cuch z Torunia, a w programie m. 
in. walc czekoladowy, taniec z koty-
lionami oraz rozmaite konkursy.

(aba)

Doposażenie jednostek OSP 
możliwe było dzięki Urzędowi 
Marszałkowskiemu oraz dotacji 
z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego. Do 31 jednostek OSP 
w regionie tra�ł specjalistyczny 
sprzęt do prowadzenia akcji ra-
towniczych. W zależności od zapo-
trzebowania, przyznano poszcze-
gólnym jednostkom narzędzia 
hydrauliczne lub motopompy po-
żarnicze. Był to zarazem pierwszy 
etap wartego 1,1 miliona złotych 
projektu „Ludziom na ratunek – 
zakup sprzętu specjalistycznego 
dla jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu województwa 
kujawsko-pomorskiego – Etap I”. 
Nowy sprzęt tra�ł także do OSP 
Wielgie.

– Wielgie dostało narzędzia 
do ratownictwa drogowego, my 
natomiast nową motopompę. Ta-
kie urządzenie kosztuje aż 31 ty-
sięcy złotych, więc jest to poważny 
wydatek. Dwadzieścia procent, 
czyli 6,2 tysiąca, do�nansowała 
gmina. Reszta środków pochodzi-
ła od województwa. Mamy jeszcze 
stare pompy, ale ta nowa ma moc-
ny silnik, jej wydajność może wy-
nieść nawet 1850 litrów na minutę. 
To najnowocześniejsze tego typu 
urządzenie w naszym powiecie. 
Jesteśmy z niego bardzo zadowole-
ni. Pompa będzie służyć zarówno 
w akcjach ratowniczych, jak i do 
ćwiczeń – mówi prezes OSP w Za-
dusznikach Wiesław Wiśniewski.

 (ak), fot. nadesłane

Radny sejmiku Jan Wadoń, zastępca komendanta PSP w Lipnie mł. bryg. Janusz 
Krasucki oraz prezes OSP Zaduszniki Wiesław Wiśniewski z nową motopompą

dokończenie ze str. 1

– Urząd dla mieszkańców, 
a nie mieszkańcy dla urzędu – 
odpowiada skarbniczce radny 
Koszczka. – A to, że urząd dał tyle, 
to tylko bardzo dobrze świadczy.

Każdy został przy swoim zda-
niu. Pewne jest tylko to, że od 1 

      Lipno

Z kieszeni mieszkańców...
stycznia za 1 metr wody lipnowia-
nie zapłacą 2,48 zł, a nie jak do tej 
pory 2,11 zł. Stawki obowiązują 
wszystkich odbiorców, zarów-
no gospodarstwa domowe, jak 
i punkty przemysłowe. 

Lidia Jagielska

R E K L A M A
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Podczas sesji Rady Gminy Chrostkowo, która odbyła się tuż 
przed Bożym Narodzeniem, zbierano pieniądze dla rodzi-
ny z Chojna. Ta została poszkodowana w wyniku przejścia 
przez powiat lipnowski orkanu Ksawery. Udało się zebrać 
350 złotych.

      Chropstkowo

350 zł dla ofiar orkanu
      Powiat

Zagrają nie tylko 12 stycznia
Trwają ostatnie przygotowania do finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W tym 
roku sztabowcy i mieszkańcy Lipna zagrają pod batutą Jaromira Piotrkiewicza, a Kikoła 
i Chrostkowa – Przemysława Nadrowskiego. 

O sprawie informowaliśmy 
szczegółowo w poprzednim wyda-
niu CLI. Porywisty wiatr wyrządził 
szkody w kilku miejscowościach. 
Najbardziej ucierpieli mieszkań-
cy jednego z domów w Chojnie 
(gmina Chrostkowo). Tutaj wiatr 
zerwał z budynku mieszkalnego 
niemal cały dach, doszczętnie go 
niszcząc. Na nieszczęście sąsia-
dów zareagowali szybko miesz-
kańcy Chojna. Zbiórkę pieniędzy 
dla poszkodowanych zainicjowali 
też radni gminni. Ta odbyła się na 
ostatniej sesji, 23 grudnia. Doło-
żyć mógł się każdy.

– Udało się przeprowadzić 
zbiórkę. Dokładali się radni, pra-
cownicy urzędu, sołtysi, czy po 
prostu goście sesji. Zabraliśmy 
około 350 złotych. Pieniądze zo-

stały przekazane na ręce sołtysa 
Chojna i radnego pochodzącego 
z tej miejscowości. Oni przekaza-
li datki poszkodowanym – mówi 
Jarosław Radke, przewodniczący 
Rady Gminy Chrostkowo.

Dla ludzi, których dotknęła 
klęska żywiołowa ważna jest każda 
pomoc, liczy się każda złotówka. 
Ale zbiórka na gminnej sesji to nie 
wszystko. Jak zapowiedział prze-
wodniczący rady gminy, rodziną 
z Chojna zajmie się też miejscowa 
pomoc społeczna. W pomoc dla 
poszkodowanych zaangażowało 
się sołectwo Chojno. Zbiórkę pie-
niędzy zorganizowano również 
w kościele para�alnym w Obo-
rach.

(ak)

Grażyna i Roman Karkosik oraz starosta Krzysztof Baranow-
ski otrzymali ordery zasłużonych dla diecezji włocławskiej. 
Wręczył je im biskup Wiesław Alojzy Mering.

      Kikół

Biskup podziękował

W niedzielę przed świętami 
Bożego Narodzenia wyjątkowo 
uroczystą oprawę miała połu-
dniowa msza święta w kościele św. 
Wojciecha w Kikole. Przewodni-
czył jej ksiądz biskup ordynariusz 
Wiesław Alojzy Mering. Podczas 
nabożeństwa zostały poświęcone  
gruntownie odrestaurowane orga-
ny, a Grażyna i Roman Karkosik 
oraz starosta lipnowski Krzysztof 
Baranowski otrzymali ordery za-
służonych dla diecezji włocław-
skiej.

– Biskup odczytał list gratula-
cyjny i poprosił mnie o wystąpie-
nie. Byłem tym faktem zaskoczony, 
ale jeszcze bardziej szczęśliwy, bo 
przecież diecezja włocławska jest 
bardzo duża, liczy ponad 300 pa-
ra�i, a mimo to doceniono nasze 
działania. Mówię nasze, bo mimo, 
że wyróżniono mnie, to nagro-
da należy się też radzie powiatu, 
z którą wspólnie dbamy o zabytki 
na naszym terenie – mówi starosta 
Baranowski.

Odznaczenie diecezjalne tra-
�ło do starosty na prośbę księży 
proboszczów trzech para�i: św. 
Wojciecha w Kikole, św. Michała 
Archanioła w Czarnem, św. Ma-
teusza w Ostrowitem. – Wiele jest 
tytułów do nadania tego odznacze-
nia. Swoim zaangażowaniem pan 
starosta przyczynia się do rozwoju 
i renowacji zabytkowych obiektów 
para�alnych oraz do przeprowa-
dzenia prac niezbędnych do utrzy-
mania świątyń. Odnowione zosta-

ły kościoły w Kikole, Grodzeniu, 
Czarnem, Ostrowitem i Lipnie. 
Starosta wyróżnia się ponadto 
szczególnie gorliwym zaangażo-
waniem w życie para�i powiatu 
lipnowskiego i całego kościoła lo-
kalnego. Jest obecny na modlitwie 
podczas uroczystości patriotycz-
nych i odpustowych. Z całego ser-
ca wyrażam wdzięczność i uznanie 
za tę postawę – uzasadnił wyróż-
nienie biskup włocławski Wiesław 
Mering.

Państwo Karkosik zostali do-
cenieni m. in. za zaangażowanie 
w odbudowę sanktuarium maryj-
nego w Konotopiu.

Po uroczystej mszy świętej 
w Zespole Szkół w Kikole odbyło 
się spotkanie opłatkowe z udzia-
łem 450 mieszkańców gminy, 
zorganizowane przez wójta Józe-
fa Predenkiewicza. Kolędowano 
przy akompaniamencie Orkiestry 
Reprezentacyjnej Powiatu Lip-
nowskiego.

(ak), fot. nadesłane

Grażyna Karkosik odbiera order

W tym roku lipnowski sztab 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy pracuje w nowym skła-
dzie. Obok Jaromira Piotrkiewicza 
w czołówce znaleźli się: Karolina 
Piasecka-Starczewska, Arkadiusz 
Bejger i Agnieszka Jeżewska.

Finał

Finał rozpocznie się 12 stycz-
nia (niedziela) o godzinie 15.00 na 
Placu Dekerta. Pierwsze szczegóły 
już znamy. Ważnym i najbardziej 
emocjonującym elementem �-
nału będą licytacje. A już wiado-
mo, że będzie o co walczyć. Będą 
dzieła sztuki lokalnych artystów 
oraz podopiecznych Warszta-
tów Terapii Zajęciowej „Tęcza”. 
Pojawiły się też zupełnie nowe 
pomysły aukcyjne. Zapewne nie 
lada gratką dla młodzieży będzie 
kurs na prawo jazdy kategorii B. 
Restauracja prowadząca obecnie 
„Bakalarkę” w lipnowskim MCK 
przekaże natomiast dwa karnety: 
na obiad dla dwóch osób i kolację 
przy świecach. Na wielkiej scenie 
licytowany będzie również karnet 
na siłownię w budynku Komendy 
Powiatowej Policji dla dwóch osób 
(dwa razy w tygodniu przez cały 
2014 rok o różnych porach dnia). 
MOSiR przekazał na rzecz lipnow-
skiego sztabu karnet na basen i za-
jęcia �tness, a piekarnia „Karolina” 
dwa torty w kształcie serca. Będzie 
też szansa wylicytowania karne-
tu do solarium, kursu pływania 
u lipnowskich woprowców, bonu 
na uszycie sukienki lub płaszcza 
z lokalnej �rmy odzieżowej.

Niedzielny �nał będzie ob-
�tował w występy miejscowych 
gwiazd muzyki, ale organizatorzy 
na razie nie chcą zdradzać szcze-
gółów. 

Zbiór eksponatów czas cały 
powiększa się i mile widziane są 
kolejne. Każdy, kto chciałby prze-
kazać dowolny eksponat na orkie-
strowe licytacje, może to jeszcze 
zrobić. Wystarczy tylko skontak-
tować się z przedstawicielem szta-
bu odpowiedzialnym za pozyski-
wanie eksponatów pod nr tel. 508 
384 044.

Kierowcy

Użytkownicy ruchu w okolicy 
centrum Lipna muszą przygoto-
wać się na duże zmiany w porusza-
niu się. Czasowa zmiana organiza-
cji ruchu zostanie wprowadzona 
na Placu Dekerta 12 stycznia już 
o godzinie 13.00 i obowiązywać 
będzie do 22.00. Zmiany dotyczyć 
będą jadących ulicą Piłsudskiego, 
którzy od kościoła WNMP będą 
musieli zwolnić do 30 km/h, a ka-
wałek dalej stosownym znakiem 
zobligowani będą do skrętu w uli-
cę Kilińskiego. Nie uda się więc 

przejechać w tym czasie ani zapar-
kować na samym Placu Dekerta. 
Jadący ulicą Kilińskiego nie wja-
dą na Plac Dekerta w ogóle, będą 
musieli skręcić już dużo wcześniej 
w ulicę Księżycową.

W przyszłą niedzielę kierowcy 
muszą więc uważniej niż zwykle 
patrzeć na znaki drogowe.

Tydzień grania przed �nałem
Imprezy towarzyszące będą 

trwały przez cały tydzień. O szcze-
gółach sztabowcy będą informo-
wać na bieżąco, ale wiadomo, że - 
podobnie jak w latach minionych 
- pasjonaci sportu mogą w tym 
czasie szukać turniejów szacho-
wych, brydżowych, siatkówki, 
piłki halowej, tenisa stołowego. 
Będzie też akcja „Pierwszy oddech 
pod wodą” lipnowskiego WOPR
-u skierowana do amatorów nur-
kowania. Pasjonaci kina powinni 
dowiadywać się w Miejskim Cen-
trum Kulturalnym o termin mara-
tonu �mowego, a muzyki – kon-
certu noworocznego.

Kikół i Chrostkowo

– W tym roku gramy na 
anielską nutę – informuje szef 
tamtejszego sztabu Przemysław 
Nadrowski. - Dołączyło też do nas 
Chrostkowo, tam �nał odbędzie 
się w klimacie folkowym. W pią-
tek byliśmy w Warszawie, przy-
wieźliśmy gadżety i sprawiedliwie 
podzielimy je na pół. W Kikole 
pracować będzie 52 wolontariu-
szy, w Chrostkowie 21. Pieniądze 
zebrane w sąsiedniej gminie będą 
liczone w naszym sztabie, ale przez 
osoby z Chrostkowa, żeby nie było 
nieporozumień.

W Kikole granie rozpocznie 
się w piątek, 10 stycznia. Na zakoń-
czenie lekcji, uczniowie i rodzice 
spotkają w hali widowiskowej, by 
obejrzeć przedstawienia i wziąć 
udział w minilicytacji. O godz. 
17.00 wystartuje turniej piłki siat-
kowej w hali Zespołu Szkół w Ki-
kole. Drużyny mogą zgłaszać się 
do ostatniej chwili (tel. 512 108 
395 lub 510 470 654), wpisowe wy-
nosi 50 zł. Sobota też upłynie pod 
znakiem sportu, szykuje się jednak 
zmiana dyscypliny na piłkę nożną. 

Początek zmagań o 10.00. Zapisy 
na zasadach takich, jak w piątek.

W niedzielę od 13.00 w tzw. 
małej szkole rozpocznie się blok 
imprez. Zainauguruje go występ 
kikolskich przedszkolaków, po 
nich zaprezentują się uczniowie 
Zespołu Szkół w Kikole i kabaret 
„Stykszyn”. O 14.30 w klimacie 
reggae zagra toruński Parassol. Na 
16.00 zaplanowano licytację m. 
in. gadżetów WOŚP i klubu spor-
towego UNIBAX, 25 ton piasku. 
Blok aukcyjny urozmaicą senio-
rzy z „Jesiennego Liścia”. O 18.45 
na scenę wkroczy Reversed Time 
Line z Lipna i będzie zabawiał pu-
bliczność aż do światełka do nieba 
o 20.00. Dwa wieczorne występy to 
koncert polskiego Elvisa, Krzysz-
tofa Jankowskiego z Łodzi (zapre-
zentował się szerszej publiczności 
w programie telewizyjnym „Mam 
talent”) i Klubu Zdesperowanych 
Romantyków z Płocka (ballady 
rockowe).

– Wszystkie gwiazdy wyjdą 
do publiczności, będzie więc oka-
zja, by zrobić sobie wspólne zdję-
cie czy zdobyć autograf – mówi 
Nadrowski. – Naszą tradycją jest 
wręczanie występującym plasti-
kowych płyt, na dobry początek 
przed zdobyciem przez nich zło-
tych czy platynowych. Spotyka się 
to zawsze z fajnym przyjęciem.

W Chrostkowie 22. �nał roz-
pocznie się w niedzielę o 14.00 
w miejscowym zespole szkół. 
W programie: jasełka w wykona-
niu przedszkolaków, licytacje wy-
robów uczniowskich i gadżetów 
WOŚP, koncert zespołu „Jarzębin-
ki” i chóru szkolnego na ludową 
nutę, w tym samym klimacie wy-
stąpi Zespół Pieśni i Tańca „Kuja-
wy Bachorne” z Osięcin.  Będzie 
też mecz piłki siatkowej gimna-
zjaliści kontra rodzice, sztuka te-
atralna „Sami swoi” wg Jerzego 
Pietrkiewicza w wykonaniu absol-
wentów i prezentacja fragmentów 
powieści „Dom” Marii Danile-
wicz-Zielińskiej w wykonaniu Mi-
chała Murawskiego.

Lidia Jagielska, (aba)

fot. nadesłane

W piątek członkowie kikolskiego sztabu gościli w Warszawie i spotkali się 
z Jurkiem Owsiakiem
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      Wielgie

Rok 2013 bogaty w inwestycje
W minionym roku w gminie Wielgie udało się wykonać wszystkie zaplanowane zadania, 
oby tak samo można podsumować rozpoczynający się właśnie 2014 r.

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.
info.pl.

Aleksandra Duszyńska 

Ola urodziła się 11 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,25 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Pauliny i Sebastiana 
z Ciełuchowa, ma brata Kac-

pra. 

Natalia Kwiatkowska

Natalka urodziła się  
10 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4,15 kg i mierzyła 
58 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Magdaleny i Tomasza ze 
Skępego.

Natalia Lena Stasiaczyk

Natalka urodziła się  
10 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,55 kg i mierzyła 
60 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Karoliny i Rafała z Lipna. 

Natan Urbański 

Natan urodził się 17 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 2,9 kg i mierzył 53 cm. 
Jest synem Edyty i Krzysztofa 
z Lipna oraz bratem Julii, Pa-

tryka i Kacpra. 

fot. Lidia Jagielska   

Alicja Kalinowska 

Ala urodziła się 13 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
2,5 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
córką Moniki i Marcina z Do-

brzynia nad Wisłą, ma siostrę 
Zuzię.

Laura Marunowska 

Laura urodziła się 11 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,7 kg i mierzyła 59 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Jo-

anny i Łukasza z Maliszewa.

Artur Stankiewicz

Arturek urodził się  
12 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 2,9 kg i mierzył 55 
cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Izabeli i Andrzeja z Lipna.  

Krzysztof Milewski

Krzyś urodził się 20 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,36 kg i mierzył 57 cm. 
Jest synem Eweliny i Piotra 
z Bałdowa, ma siostrę Anię.

Wiktor Puchalski

Wiktorek urodził się  
18 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,35 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Justyny i Radosława  
z Małomina.  

Konrad Rutkowski

Konrad urodził się  
17 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,9 kg i mierzył  
60 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Estery i Patryka z Wojno-

wa.

Rozbudowa ujęcia wodnego 
w Orłowie w 2013 r. pochłonęła 
blisko 850 tysięcy złotych, z cze-
go 320 tysięcy pochodziło z do�-
nansowania z Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich. Były też 
inne, duże jak na gminny budżet 
zadania.

– To był udany rok, jeśli cho-
dzi o inwestycje w naszej gminie. 
Zrealizowaliśmy wszystkie założe-
nia. Wydaliśmy około 4,5 miliona 
złotych, co jak na nasz budżet jest 
dużą sumą. Najważniejsza była 
budowa stacji uzdatniania wody 
w Orłowie, modernizacja Zespołu 

Placówek Oświatowych w Wiel-
giem za 1,3 mln zł (gmina doło-
żyła jedynie 5 procent wartości 
zadania, reszta pochodziła z do-
tacji – red.) czy budowa przydo-
mowych oczyszczalni ścieków za 
kolejne 800 tysięcy złotych ze 100-
tysięcznym wkładem własnym 
mieszkańców – wylicza Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie. 
Ogółem z 4,5 miliona złotych po-
nad milion pochodziło ze środków 
zewnętrznych.

Prawie pół miliona złotych 
gmina wydała na remonty dróg. 
Blisko 270 tysięcy pochodziło 

z funduszy sołeckich. Ponad 200 
tysięcy kosztowała modernizacja 
drogi gminnej Czarne-Józefo-
wo-Budki Suradowskie. Kolejne 
180 tysięcy trzeba było wyłożyć 
na zmianę systemu ogrzewania 
w ZPO Wielgie, 110 tysięcy na 
zakup dla gminy mikrobusu przy-
stosowanego do przewozu osób 
niepełnosprawnych. W trakcie 
realizacji jest warta blisko pół mi-
liona złotych budowa Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rozryw-
kowego w Czarnem. Oddanie 
obiektu planowane jest na połowę 
przyszłego roku.

– Pieniądze przeznaczyliśmy 
m. in. także na wozy strażackie dla 
OSP Wielgie i Oleszno, na remon-
ty świetlic wiejskich, na usuwanie 
wyrobów azbestowych czy budowę 
sieci wodociągowych. Najważniej-
sze, że wszystko udało się dopro-
wadzić do końca – dodaje Wie-
wiórski. – W 2014 r. planujemy 
wydać około 4 mln zł, czyli nie-
wiele mniej. Jedną z kluczowych 
inwestycji będzie 
budowa kolejnej 
stacji uzdatniania 
wody, tym razem 
w Zadusznikach.

To zadanie 
ma kosztować 800 
tysięcy złotych. Po 
kilkadziesiąt tysię-
cy gmina przezna-
czy na sieci wodo-
ciągowe w kilku 
miejscowościach. 

400 tysięcy pochłonie moderni-
zacja drogi gminnej Głodowo-
Suradówek. Poza inwestycjami 
drogowymi, pieniądze pójdą też 
na obiekty sportowe w Wielgiem, 
budowę skweru w Czarnem czy 
zakup wozu strażackiego dla OSP 
Tupadły. O szczegółach gminnego 
budżetu za tydzień w CLI.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Łącznie około 1,5 miliona pochłonęły remonty
w ZPO Wielgie
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      Lipno

Sprawili radość pacjentom
Młodzież z Zespołu Szkół Technicznych w Lipnie nie próżnowała od początku grudnia. 
Ci, którzy należą do Koła Przyjaciół Świętego Mikołaja zorganizowali zbiórkę maskotek, 
książeczek i gier dla dzieci. A potem ruszyli z prezentami do małych pacjentów lipnow-
skiej lecznicy.

      Skępe

Woda w obiektywie

Miniony rok Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła Rokiem Współpracy 
w Dziedzinie Wody. W ramach jego obchodów, Stowarzyszenie „Ziemia i my” 

w Dąbrowie Górniczej zorganizowało Ogólnopolski Konkurs Plastyczny pod 
hasłem „Woda i życie”. Wystartowało w nim sześcioro uczniów z Zespół Szkół 

w Skępem. Sandra Gołębiewska zajęła III miejsce w kategorii fotografia, a praca 
plastyczna Pauliny Kuźmińskiej została wyróżniona (obie dziewczyny, uczennice 

klas drugich LO na zdj.). Uczniów do zmagań przygotowała Agnieszka Żuchowska.
fot. nadesłane

      Kikół

Z Tuwimem na podium

Uczniowie klasy II c Szkoły Podstawowej w Kikole: Natalia Czaplińska, Martyna 
Grabowska, Cezary Insadowski, Nikola Krażewska, Weronika Lewandowska, 
Wiktoria Mikołajczyk, Alan Piński, Nadia Wachowska i Kacper Żelazkiewicz, 

zajęli III miejsce w wojewódzkim konkursie na scenariusz projektu edukacyjnego  
dotyczącego postaci i  twórczości Juliana Tuwima. Pracowali pod kierunkiem 

wychowawczyni Agnieszki Rygielskiej.
fot. nadesłane

      Skępe

Wspólne zagniatanie

Grupa Leśnych Skrzatów ze skępskiego przedszkola ma za sobą pierwsze do-
świadczenia kulinarne. Maluchy, wspólnie ze swoją wychowawczynią, przygoto-

wały pierniczki. Gdy ciasteczka były gotowe, wzięły się za ozdabianie ich. Efekt był 
imponujący.

fot. nadesłane

Uczniowie z opiekunkami 
Elżbietą Drzewiecką i Małgorzatą 
Józe�owicz obchodzili Światowy 
Dzień Wolontariusza i właśnie 
wtedy przeprowadzili szlachetną 
zbiórkę. Oprócz zabawek, na po-
trzeby oddziału dziecięcego prze-
znaczono również kilkadziesiąt 
pieluszek jednorazowych i kilka 
paczek chusteczek nawilżających. 
Szczególnie zaangażowały się w to 
przedsięwzięcie klasy III TE i ITS 
z wychowawczynią Anną Rudzką. 
6 grudnia przybycie Mikołajo-
wej Drużyny do szpitala zwiasto-
wał donośny dźwięk dzwonka.  
W rolę honorowego zastępcy mi-
kołaja wcielił się starosta Krzysz-
tof Baranowski, który wsparł 
akcję wolontariuszy z Zespołu 
Szkół Technicznych. Wszystkie 
chore maluchy otrzymały poda-
runki. Dzieci, które mogły opu-
ścić swoje łóżeczka, towarzyszyły 
członkom Mikołajowej Drużyny 
aż do świetlicy, gdzie wszyscy zro-
bili sobie pamiątkowe zdjęcie.  
– Chciałyśmy umilić ten niezwy-
kły dzień chorym dzieciom. Wie-
my, jak przykro jest maluszkom, 
gdy muszą spędzać takie właśnie 
chwile z dala od domu – mówią 
pomysłodawczynie i organizator-
ki przedsięwzięcia Elżbieta Drze-

wiecka i Małgorzata Józe�owicz.  
– Spotkałyśmy się z bardzo ciepłym 
przyjęciem i życzliwością całego 
personelu oddziału, za co serdecz-
nie dziękujemy. To bardzo ważne, 
by szpital kojarzył się dzieciom nie 
tylko z zastrzykami, bólem i ko-
nieczną izolacją, ale także wniósł 
trochę radości w ich serduszka. 

Ekipa świętego odwiedziła tak-
że Domową Akademię Dziecięcą 
przy ulicy Włocławskiej. Po wspól-
nych grach, zabawach i zagadkach 
przedszkolaki obdarowane zostały 
słodyczami, a potem porwały go-
ści do szalonego tańca. 

opr. (aba),

 fot. nadesłane

      Lipno

Zwierzęta na kartach książek
W minioną środę bibliotekarka Iwona Kowalska spotkała się z grupą milusińskich z przed-
szkola „W parku”. Tematem przewodnim były zwierzęta na kartach książek, a wizyta była 
kolejnym etapem akcji „Lipnowscy bibliotekarze czytają dzieciom”.

Miejscowa książnica publicz-
na od wielu lat z powodzeniem 
promuje wśród dzieci lipnow-
skich szkół i przedszkoli czytanie 
książek. Bibliotekarze odwiedzają 
placówki oświatowe lub zapraszają 
najmłodszych czytelników w swo-
je progi. W ubiegłą środę Iwona 
Kowalska z oddziału dla dzie-
ci MBP w Lipnie wybrała się do 
przedszkola „w parku”. Spotkanie 
odbyło się w ramach popularnej 

już wśród maluchów akcji „Lip-
nowscy bibliotekarze czytają dzie-
ciom”, najmłodsze przedszkolaki 
czekały więc z utęsknieniem na 
wizytę wyjątkowego gościa.  Tym 
bardziej, że bibliotekarka przynio-
sła ze sobą torbę po brzegi wypeł-
nioną właśnie zakupionymi, no-
wiutkimi książkami zabawkami.

– Przedszkolaki z uwagą 
i z zainteresowaniem wysłuchały 
śmiesznych przygód kotka, a wraz 

z bohaterem Guciem uczyli się 
mowy zwierzęcej – wspomina 
Iwona Kowalska. – Maluchy w po-
dziękowaniu za spotkanie odtań-
czyły koci taniec.

Bibliotekarka pożegnała się 
ze swoimi najmłodszymi czytel-
nikami słodkościami i zaprosiła 
do kolorowego oddziału dla dzieci 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Wizyta w szpitalu sprawiła wiele radości i obdarowanym, i obdarowującym

Już kilkuletnie dzieci mogą odwiedzić bibliotekę i wypożyczyć do domu książki-zabawki
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      Skępe

Świąteczna oprawa
      Gmina Lipno

Wigilia smakiem kusząca
18 grudnia w Łochocinie odbył się pokaz potraw wigilijnych. Autorki wystawionych sma-
kołyków otrzymały upominki, a goście degustowali z apetytem. W uroczystości uczestni-
czyli przedstawiciele władz samorządowych z wójtem gminy Lipno Andrzejem Szychul-
skim oraz starostą lipnowskim Krzysztofem Baranowskim na czele.

W środę w remizie OSP 
w Łochocinie zapachniało wigi-
lijną wieczerzą. Dania tradycyjne 
i wyszukane pojawiły się na kon-
kursowym stole. Gospodynie z ca-
łego regionu przygotowały to, co 
potra�ły najlepiej. Ciasta, pierogi, 
kapustą w różnych odsłonach, śle-
dzie, ryby, paszteciki, kotlety ryb-
ne, sałatki. Dziesiątki pokazowych 
dań zachęcały do spróbowania. 
I goście spotkania chętnie z możli-
wości degustacji skorzystali. 

– Wigilia to dla mnie staro-
polska tradycja i preferuję piero-
gi, uszka, ryby – mówi pani Ania. 
– Zdarza się, że eksperymentuję 
w kuchni, ale na ten wieczór pozo-
staję przy przepisach rodzinnych. 

Autorki dań otrzymały upo-
minki z rąk Magdaleny Wło-
darskiej-Kasiuk  z Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego, wójta gminy 
Lipno Andrzeja Szychulskiego 
oraz starosty Krzysztofa Baranow-
skiego. Kunszt kulinarny zapre-
zentowały gospodynie z różnych 
zakątków regionu, ale wyjątkową 
aktywnością wykazały się miesz-
kanki Łochocina. Panie z miejsco-
wego Koła Kobiet zaprezentowały 
kilkanaście potraw, zadbały o wy-
strój wnętrza remizy, podniebienia 
gości, obsługę i… zrzekły się indy-
widualnych upominków. 

– Panie z Łochocina poinfor-
mowały nas, że potrzebne są im 
czajniki dla koła – informuje Mag-
dalena Włodarska-Kasiuk. –W za-
mian za indywidualne upominki 
dla każdej z pań, wręczymy dzisiaj 
prezenty zbiorowe.

Jak przystało na spotkanie 
wigilijne, nie zabrakło tradycyjne-
go łamania się opłatkiem, życzeń 
i planów. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Gospodarze imprezy w komplecie

Wszyscy degustowali z apetytem

Maria Dobrowolska odebrała nagrodę dla Koła Kobiet w Łochocinie z rąk Mag-
daleny Włodarskiej-Kasiuk, starosty Krzysztofa Baranowskiego i wójta Andrzeja 

Szychulskiego

„Rycerze Floriana” z Wichowa przygotowali słowno-muzyczny upominek świąteczny
Sołtys Ignackowa Piotr Skonieczny 

przyjął gratulacje w imieniu małżonki

W przedświąteczny czwartek w Zespole Szkół w Skępem 
zorganizowano konkurs aranżacji stołów bożonarodzenio-
wych. Wzięli w nim udział uczniowie klasy trzeciej Tech-
nikum Żywienia i Gospodarstwa Domowego. Podzieleni na 
pięć zespołów, w auli zaprezentowali efekt swoich prac.

O tym, że liczy się nie tylko 
smak wigilijnych potraw, ale też 
oprawa, w jakiej są podane, prze-
konywali uczniowie TŻ. Na za-
aranżowanych przez nich stołach 
znalazły się elementy dekoracji 
wykonane własnoręcznie, m. in. 
chatka z piernika, choinki. Jury 
oceniało prace przy dźwiękach 
kolęd, a w powietrzu unosiły się 
aromatyczne zapachy wypieków. 
Komisja  konkursowa pod prze-
wodnictwem dyrektor Agnieszki 
Skoczylas wyróżniła nagrodami 
książkowymi zespół w składzie: 
Dorota Kuberska, Adriana Lidak, 
Dagmara Pietrzak, Anna Podlas, 
Paulina Sztuczka, Anna Sztuczyń-
ska. 

Pozostali uczniowie, nauczy-
ciele i gimnazjaliści z Koście-
leckich w głosowaniu wyłonili 
laureatów nagród publiczności. 
Pierwsza pokryła się z wyborem 
jury, druga tra�ła do Karoliny Go-
ryńskiej, Klaudii Kmieciak, Anety 
Lewandowskiej, Anny Lewan-
dowskiej, Żanety Nieckarz, Anny 
Osmańskiej. 

Promują w terenie

Uczennice z kl. IV TŻ, Syl-
wia Bednarz i Emilia Foks, pod 
okiem wicedyrektor Aleksandry 
Pilewskiej przygotowały aranża-
cję stołu, która była prezentowa-
na w Toruniu w Zespole Szkół 
Gastronomiczno-Hotelarskich 
oraz na Jarmarku Adwentowym 
w Tłuchowie. Poza tym kartka-
mi świątecznymi, wykonanymi 
techniką ha�u matematycznego, 
pochwalili się członkowie Szkol-
nego Koła Hafciarsko-Rękodziel-
niczego ,,Ha� w technikolorze” 
(Aleksandra Świerzyńska, Michał 

Świerzyński, Sandra Gołębiewska 
i Ewelina Strużyńska), a ucznio-
wie z klasy III TŻ zaprezentowali 
upieczone w czasie zajęć, ozdobio-
ne pierniczki.

Pierwszoklasistki

wyróżnione

Po raz siódmy uczniowie 
Zespołu Szkół w Skępem wzięli 
udział w Wojewódzkim Konkur-
sie Szopek Bożonarodzeniowych, 
organizowanym przez Kujawsko-
Pomorski Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Przysieku. Do listy 
wcześniejszych sukcesów można 
dopisać tegoroczne wyróżnienie. 
Nagrodzoną szopkę wykonały 
uczennice z kl. I Technikum Ży-
wienia – Katarzyna Kędzierska 
i Marlena Przerwa. Dziewczyny 
pracowały pod kierunkiem Moni-
ki Szwajkowskiej. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Katarzyna Kędzierska 
i Marlena Przerwa oraz wyróżniona 

szopka ich autorstwa

Ten stół najbardziej spodobał się jury i publiczności
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      Skępe

Wszyscy radowali się z narodzin
17 grudnia w szkole w Łąkiem odbyło się uroczyste spotkanie opłatkowe. Modlitwie prze-
wodniczył ks. proboszcz Cezary Maruszewski z parafii Miłosierdzia Bożego w Skępem, 
a nad przygotowaniem i przebiegiem uroczystości czuwały nauczycielki Aleksandra We-
lenc i Ewa Jastrzębska.

Uczniowie placówki w Łą-
kiem przygotowywali się do tego 
dnia długo i pieczołowicie. Stroje, 
scenogra�a, wiersze, piosenki, gra 
aktorska oraz wrażliwość i zrozu-
mienie tematu zasługiwały na naj-
wyższe noty. Dzieci we wtorek za-
prezentowały przybyłym do szkoły 
gościom inscenizację narodzin Je-
zusa. Uczestniczyli w niej wszyscy, 
bez wyjątku. Bo, tak jak przed wie-
kami, tak i teraz w Łąkiem z tych 

narodzin cieszyli się wszyscy.
– Wigilia szkolna jest już u nas 

tradycją – mówiła nauczycielka 
i współorganizatorka spotkania 
Aleksandra Welenc. – To czas 
bardzo ważny i radosny, dzieci 
przygotowały przedstawienie i za-
prosiły swoich rodziców, dziad-
ków. Jest z nami ksiądz proboszcz, 
nauczyciele i dyrekcja. Pamiętajcie 
proszę, by przy wigilijnym stole 
zawsze pamiętać o ludziach sa-

motnych.
Z opłatkiem do swoich ucz-

niów przyjechała ze Skępego dy-
rektor szkoły Maria Stankiewicz, 
nad duchowym przesłaniem 
spotkania czuwał ks. Cezary Ma-
ruszewski, a przy wspólnym sto-
le zasiadła cała szkolna rodzina. 
Udekorowana odświętnie placów-
ka i rozbrzmiewające kolędy wpra-
wiły wszystkich w nastrój radości. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Zapraszamy na jasełka – Maciek 
i Oskar witali gości już w drzwiach 

szkoły w Łąkiem Próby trwały do ostatniej chwili

Aktorzy już gotowi

– Pamiętajcie, że nie wolno kłamać, 
a szczególnie w święta – przekonują 

Olek i Adaś

Dziewczynki zadbały o wystrój szkoły Swoje pociechy podziwiały głównie dumne mamy

Kurtyna opadła i jasełka rozpoczęły się

– Życzymy wszystkim wesołych świąt i do zobaczenia w nowym roku Ê
– mówią Wiktoria, Madzia i Sandra 

Aleksandra Muranowska zachwyciła publiczność rolą pierwszoplanową 
matki Jezusa i wspaniałym głosem 

Chłopcy brawurowo odegrali swoje role, ale dobro zwyciężyło

Jak co roku swoich uczniów z filii w Łąkiem odwiedziła dyrektor Maria Stankiewicz
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16 grudnia w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym w Wólce odbył się gminny 
konkurs piosenki świątecznej. Na scenie wystąpiło 28 młodych wokalistów z całej gminy. 
Zwycięzcy zaprezentują się na wielkim koncercie noworocznym w OSP w Skępem. 

      Skępe

Świąteczne śpiewanie

17 grudnia w Szkole Podstawowej nr 5 zakończyła się zbiórka żywności dla potrzebują-
cych wsparcia mieszkańców Lipna. Organizatorkami akcji były: Agnieszka Górecka i Jo-
lanta Banasik.

      Lipno

Szkoła otwartych serc

Zbiórka ruszyła 4 grudnia. 
Uczniowie i nauczyciele przynosili 
żywność do świetlicy, zaangażo-
wał się samorząd uczniowski oraz 
PCK. Z dnia na dzień darów przy-
bywało, a świetlica szkolna wypeł-
niała się ludźmi dobrej woli. 

– Jest to wznowienie akcji po 
kilkuletniej przerwie – opowiada-
ją organizatorki szkolnej zbiórki: 
Agnieszka Górecka i Jolanta Bana-
sik. – Pomagać należy i dobrze wie-
dzą o tym zarówno nasi uczniowie, 
jak i my wszyscy. Wszystkie arty-
kuły uczniowie spakowali i zostały 
zawiezione do księdza Mariusza 

Budkiewicza z Caritasu przy para-
�i WNMP w Lipnie. 

W świetlicy szkolnej we wto-
rek (ostatni dzień zbiórki) nie 
brakowało słodyczy, mąki, maka-
ronu, cukru i innych produktów 
spożywczych niezbędnych w każ-
dym domu. Uczniowie w południe 
przystąpili do pakowania darów, 
a po kilku godzinach wszystkie 
artykuły spożywcze tra�ły do pa-
ra�alnego Caritasu. 

Uczniowie i pracownicy szko-
ły postarali się, aby święta były dla 
wielu rodzin szczęśliwsze. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Każdy, kto mógł pomóc, cieszył się z tego

Społeczność szkolna postarała się o różnorodne produktyPakowanie trwało kilka godzin

W poniedziałek centrum kul-
tury w Wólce wypełniło się do 
ostatniego miejsca. Rodzice, na-
uczyciele i przyjaciele przyjecha-
li z całej gminy, żeby oklaskiwać 
i dodawać otuchy młodym woka-
listom. Na scenie wystąpiły dzieci 
z klas 0-III.

– Dzisiaj oceniać będziemy 
naszych uczestników w dwóch ka-
tegoriach wiekowych: z zerówki 
i klasy pierwszej oraz z klas II-III 
– mówi organizatorka konkursu 
Małgorzata Matuszczak. – Zwy-
cięzcy otrzymają zaproszenia na 
koncert noworoczny. Zaprezentu-
ją się gościom 18 stycznia, a bur-
mistrz wręczy laureatom nagrody 
i dyplomy. 

W pierwszej kategorii wieko-
wej wystąpiło 13 uczniów ze szkół 
w Czermnie, Wólce, Skępem i Łą-
kiem, w drugiej  15 osób. Wszyscy 
wykonali piosenki świąteczne lub 
zimowe. W komisji konkursowej 
zasiedli: Danuta Śmiechowska – 
nauczycielka i wielokrotna jurorka 
w konkursach wokalnych, Ewa Ja-
strzębska – nauczycielka, skępska 
radna i pomysłodawczyni gmin-
nych zmagań wokalnych oraz Mał-
gorzata Matuszczak – instruktorka 
CKOR-u w Wólce i organizatorka 
konkursu.

Nad prawidłowym przebie-
giem i przygotowaniem imprezy 
czuwała młodzież gimnazjalna 
z Anitą Kacprowicz na czele. 

– Wszyscy młodzi artyści pięk-
nie zaprezentowali swoje utwory – 
podsumowała Danuta Śmiechow-
ska. – Pojawiły się dzisiaj zupełnie 
nowe piosenki i bardzo się cieszy-
my z tego powodu. Ze względu 

na wiek uczestnicy muszą jeszcze 
popracować nad dykcją, ale przed 
nimi jeszcze konkurs kolęd. 

Zwycięzcami w kategorii dzieci 
młodszych zostali: Adam Jabłoński 
oraz Magda Krymka (oboje z ze-
rówki w przedszkolu we Wiosce). 
Drugie miejsce wyśpiewał sobie 
Aleksander Huptas z klasy pierw-
szej w Łąkiem, a trzecie miejsce 
przypadło Klaudii Pruśkiewicz 
z zerówki w Czermnie. Wyróżnie-
nia otrzymali: Oliwia Langowska, 
Dawid Gilewski i Sylwia Przyby-
szewska.

W kategorii dzieci starszych 
pierwsze miejsce otrzymał Bartło-

miej Kauwa z klasy III w Wólce. 
Drugie miejsce przypadło Kindze 
Sulkowskiej z klasy III w Skępem 
oraz Klaudii Kowalskiej z klasy 
II w Skępem, a trzecie: Natalii Ję-
drzejewskiej z klasy III w Wólce 
oraz Paulinie Zalewskiej z klasy III 
w Skępem. Wyróżnienia otrzymali: 
Stasiu Skowroński, Zuzia Masztak, 
Iza Pietrkiewicz, Julia Gabryszew-
ska i Weronika Wyrzykowska. 

Zmaganiom muzycznym pa-
tronował burmistrz Skępego oraz 
rada miejska, a ich inicjatorką była 
nauczycielka Ewa Jastrzębska.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Artur Skucha z Czermna rozpoczął 
konkurs piosenką „Jedzie mikołaj”

Adaś Jabłoński – „Bosy pastuszek” 
na medal

Zuzia Masztak zadbała 
o charakteryzację i eksponaty

Klaudia Pruśkiewicz „Zimową polecz-
ką” wyśpiewała sobie miejsce trzecie

Julia Gabryszewska z Wólki za „Maleń-
ką gwiazdkę” otrzymała gromkie brawa 

od publiczności i wyróżnienie od jury
Adaś Wasilewski z Łąkiego refleksyjnie 

wyśpiewał opowieść „To mikołaj”

Rodzice oklaskiwali i trzymali kciuki

W jury zasiadły: Ewa Jastrzębska, Danuta Śmiechowska 
oraz Małgorzata Matuszczak
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      Gmina Lipno

Wierszem o mikołaju

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Kikole
Uczniowie: Kacper Duszyński, Alicja Dykowska, Piotr Grobelski, Marta Kamińska, Aleksandra Korbecka, Jakub Korbecki, Adam 
Kukielski, Julia Opuszyńska, Kinga Pankowska, Artur Pietruszewski, Wiktor Podlaszewski, Jakub Sadowski, Monika Sułkow-
ska, Kamila Świdurska, Konrad Urbański, Bartłomiej Wyborski, Sebastian Kiełkowski. Wychowawczyni Mariola Filipczak.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Kikole.
Uczniowie: Julia Blonkowska, Kornel Falkowski, Patryk Grzelachowski, Zuzanna Kończal, Zuzanna Kopycińska, Szymon Ko-
złowski, Marika Mandla, Magdalena Myszkowska, Jakub Opuszyński, Artur Pawłowski, Natalia Pipczyńska, Jakub Sanocki, 
Tomasz Siedlecki, Jakub Wojciechowski, Łukasz Zagrabski, Julia Żurawska. Wychowawczyni Bernardyna Jasińska.

fot. nadesłane

Za tydzień w CLI kl. I a i I b ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia w Szkole Podsta-
wowej w Maliszewie rozstrzygnięto konkurs „Anioły, anioł-
ki i anielice”, który zorganizowały nauczycielki Magdalena 
Kucińska i Ewa Kalinowska.

      Gmina Lipno

Anielskie zmagania

18 grudnia bibliotekę publiczną i świetlicę wiejską w Radomicach odwiedzili 
uczniowie zerówek z miejscowej szkoły podstawowej. Szkraby wysłuchały wierszy 

o wigilii, mikołaju i choince. Były też tematyczne zagadki i wspólne oglądanie 
świątecznej wersji przygód sympatycznego, zielonego ogra Shreka. Dzieci wyko-
rzystały wizytę, by wypożyczyć książeczki do czytania w domu, a na zakończenie 

podarowały bibliotekarkom własnoręcznie wykonane prezenty. 
fot. nadesłane

Do plastycznych zmagań 
przystąpili uczniowie z Malisze-
wa oraz Trzebiegoszcza, Radomic, 
Wichowa, Jastrzębia. Wszyscy wy-
kazali się pomysłowością w przy-
gotowaniu swoich prac – zarówno 
pod względem estetycznym, jak 
i techniki wykonania. 

– Jury miało twardy orzech go 
zgryzienia. Wszystkie prace były 

bardzo ciekawe. Komisja kon-
kursowa zwracała uwagę przede 
wszystkim na samodzielność wy-
konania i ujęcie tematu – mówi 
Magdalena Kucińska. 

Wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymali nagrody rzeczowe oraz 
dyplomy za udział. 

opr. (aba), fot. nadesłane

WYNIKI KONKURSU

Kat. klas 0 
I miejsce Łukasz Wołowski 
II miejsce Wiktoria Rzepińska
III miejsce Kamil Ługowski 
Wyróżnienia: Natasza Szychulska, Michał Gibczyński
Kat. klas I-III
I miejsce Paulina Szablewska
II miejsce Nikola Lipska
III miejsce Roksana Nadrowska 
Wyróżnienia: Agata Lewadowska, Ewelina Lewandowska, Wikto-
ria Siecińska
Kat. klas IV-VI :
I miejsce Emilia Jabłońska
II miejsce Julia Rode  
III miejsce Natalia Boniecka
Wyróżnienia: Wiktoria Mordzak, Karolina Zarębska, Weronika 
Dąbrowska

Laureaci otrzymali dyplomy i upominki
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Zimą dziecko może popracować nad swoją kondycją. To 
również dobry czas, by pokazać mu coś nowego i rozwijać 
jego pasje.

      Forma

Szkrab na stoku
Zima to taka pora roku, kiedy szczególnie powinniśmy dbać o odporność naszych pociech. 
Dzieci chorują znacznie częściej niż osoby dorosłe, bo układ odpornościowy w pełni doj-
rzewa do 12 roku życia.

      Profilaktyka

Jak wzmocnić odporność dziecka zimą?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Jazda na nartach to jed-
na z najpopularniejszych form 
spędzania wolnego czasu zimą. 
Często rodzice obawiają się, że 
ich dzieci są zbyt małe lub zbyt 
mało sprawne, by uprawiać ten 
sport. Nie ma określonej dolnej 
granicy wiekowej umożliwiającej 
rozpoczęcie przygody z nartami. 
Najwięcej zależy od predyspozy-
cji malucha oraz chęci. Część in-
struktorów narciarstwa uważa, że 
u większości dzieci odpowiedni 
wiek na rozpoczęcie nauki jazdy 
to 4 lata. Dla takich maluchów 
ośrodki narciarskie otwierają spe-
cjalne wyciągi taśmowe. Z myślą 
o nich powstają również profesjo-
nalne żłobki oraz przedszkola nar-
ciarskie, gdzie dziecko stopniowo 
oswaja się z nartami pod okiem 
profesjonalistów. 

Gdy rozpoczynamy naukę jaz-
dy na stoku, powinniśmy być dla 
malucha szczególnie wyrozumia-
li. Dziecko powinno lubić ruch, 

zabawę oraz mieć w sobie nutkę 
rywalizacji. Ważne jest również, 
by czerpało przyjemność z kon-
taktów międzyludzkich i nie bało 
się instruktora. 

Często wydaje nam się, że je-
śli pociecha ma do nas zaufanie, 
będziemy najlepszymi nauczycie-
lami. Niestety, w większości przy-
padków ta teoria się nie sprawdza. 
Zwykle podczas nauki chcemy 
przekazać jak najwięcej, a połowy 
maluch nie jest w stanie zapamię-
tać. Rodzic powinien liczyć się 
również z tym, że małe dziecko 
w tym wieku szybko się nudzi. 
Ważnie jest również, by podczas 
pierwszych chwil ma stoku nabrać 
dobrych nawyków narciarskich. 
Dlatego właśnie lepszym rozwią-
zaniem są szkółki. 

Istotne jest, by podczas zimo-
wych szaleństw nasze dziecko było 
bezpieczne. Pamiętajmy, że do 15 
roku życia obowiązkowa jest jazda 
w kasku.

Święta, święta i… po świętach. Gdy już skończy się spę-
dzanie długich godzin przy uginającym się od przysmaków 
stole, przychodzi czas zabawy. Problem pojawia się, gdy 
z przejedzenia nie mamy siły na taneczne szaleństwa. Oto 
kilka wskazówek, które pozwolą bawić się do samego rana 
przez cały karnawał.

      Zdrowie

Bądź w formie w karnawale

Po świątecznym łakomstwie 
czas doprowadzić swój organizm 
do formy. Przede wszystkim nale-
ży połączyć lekkostrawną dietę ze 
środkami poprawiającymi trawie-
nie i, co najważniejsze, z ruchem 
na świeżym powietrzu. Warto za-
czynać dzień od herbaty miętowej, 
która pobudza pracę jelit i wątro-
by. Podobne działanie mają ta-
bletki z melisą lub syropy ziołowe 
z aloesem, szałwią i tymiankiem. 
Natomiast środki odchudzające 
z octem jabłkowym, olejem z na-
sion pinii albo morwą białą pomo-
gą, gdy okaże się, że po świętach 
nie mieścimy się w nową sukienkę 
lub ulubiony garnitur.

Przed karnawałem warto za-
dbać także o wygląd skóry, wło-
sów i paznokci. Pozytywny wpływ 
na włosy mają witaminy z grupy B 
oraz witaminy C i E, a także bio-
tyna i retinol, które wzmacniają 
je i zapobiegają ich wypadaniu 
oraz siwieniu. Skrzyp polny i do-
stępne w każdej aptece balsamy 
wzmocnią paznokcie. By zadbać 
o zachwycający wygląd cery, nale-
ży stosować preparaty zawierające 
wyciąg z alg, koenzym Q10 oraz 
bratek lekarski. Kosmetyki z LHA 
(lipohydroksykwasem) pomogą 
odblokować pory skóry i przyspie-
szą odnowę komórkową. 

Tańce do białego rana mogą 
być bardzo wyczerpujące. Nie będą 
jednak wyzwaniem dla kogoś, kto 
zawczasu włączył do swojej diety 
preparaty z żeń-szeniem, guaraną 
oraz witaminami C i E. Do wysił-
ku trzeba też przygotować mięśnie. 
By uniknąć m. in. bolesnych skur-
czów, farmaceuta poleci magnez, 
cynk i witaminę B6. By w tańcu 
nie przeszkadzały stawy, warto 
stosować preparaty z kolagenem, 
a na bolące stopy dobrze działają 
olejki: lawendowy, rozmarynowy 
i majerankowy.

Wszystkim naszym Czytelni-
kom życzymy szalonego karnawa-
łu z tańcami do białego rana!

Oto kilka sposobów na to, jak 
ograniczyć liczbę chorób u dziec-
ka i wzmocnić jego odporność.

1. Ubranie

Kluczem do sukcesu jest od-
powiednio dobrany ubiór. Zbyt 
ciepłe ubranie oraz za wysoka 
temperatura w domu mogą powo-
dować przeziębienia. Przegrzewa-
nie powoduje zaburzenie systemu 
termoregulacji, czego wynikiem 
jest zbyt powolne reagowanie or-
ganizmu na zmiany temperatur. 
Rodzice powinni zadbać o utrzy-
manie odpowiedniej temperatury 
w mieszkaniu (optymalna to 20 st. 
C). O tej porze roku sprawdzi się 
ubranie „na cebulkę”.

2. Hartowanie

Zimą nie siedźmy w domu! 
Wychodźmy codziennie na spa-
cer, co najmniej na godzinę. Układ 
oddechowy jest wtedy bardziej 
wydajny, zwiększa się pojemność 
płuc, ponadto krew rozprowadza 
więcej tlenu do organów. Orga-
nizm odwdzięczy się lepszą od-
pornością. 

3. Uwaga na tłok

W okresie zimowym, na tyle, 
na ile to możliwe, powinniśmy 
unikać zmian temperatury i za-
mkniętych, zatłoczonych miejsc. 
Są to wylęgarnie zarazków, które 
narażają nasze dziecko na choro-
by.

4. Klimat

Aby wzmocnić odporność 
dziecka, polecana jest zmiana kli-
matu. Mobilizuje to organizm do 
szybkiej reakcji na nowe warunki. 
Jeśli możemy sobie na to pozwo-
lić, zaplanujmy rodzinny wyjazd, 
najlepiej nad morze, ze względu 
na dobroczynny wpływ jodu na 
dojrzewanie układu odpornościo-
wego. Taki wyjazd bardzo dobrze 
zrobi maluchowi, który często 
łapie infekcje. Jeżeli nie możesz 
sobie pozwolić na dłuższy urlop, 
wybierz się choć na krótką wy-
cieczkę.

5. Nawilżanie

Ogrzewanie może powodo-
wać wysuszanie śluzówki, a wtedy 
bakterie i wirusy bez przeszkód 
przenikają do organizmu dziecka. 
Aby zapewnić odpowiednią wil-
gotność powietrza, należy zawiesić 
na kaloryferze pojemnik z wodą 

bądź mokry ręcznik. Dobrym roz-
wiązaniem będzie również zakup 
nawilżacza powietrza.

6. Dieta

Dieta dziecka powinna być 
bogata w owoce i warzywa, które 
dostarczają wielu witamin i mi-
kroelementów. Zimą możemy 
przygotować potrawy zarówno ze 
świeżych, jak  i mrożonych owo-
ców. 

W diecie nie powinno zabrak-
nąć: 

• marchewki – działa antybak-
teryjnie,

• owoców – zawierają witami-
nę C, która wspomaga odporność, 
wzmaga apetyt oraz ułatwia wchła-
nianie żelaza, np. jabłka działają 
antywirusowo, 

• miodu – zawiera cukry pro-
ste, witaminę B, C, magnez, wapń, 
sód, potas,

• czosnku – wzmacnia odpor-
ność.

7. Suplementacja

Skonsultuj się ze swoim leka-
rzem i poproś o specy�ki dla two-
jego dziecka wspomagające odpor-
ność. – Jeżeli dziecko niedawno 
chorowało, podaj mu probiotyki, 
które pomogą w odtworzeniu wła-
ściwej �ory bakteryjnej i ochronią 
organizm przed ponownymi in-
fekcjami – radzi Barbara Niebisz-
Nowak, doradca ds. farmaceutycz-
nych Mediq Apteka. Lepiej jednak 
nie dobierać suplementów na 
własną rękę, tylko poradzić się le-
karza czy farmaceuty, bo nadmiar 
witamin może być równie niebez-

pieczny, jak ich niedobór.
8. Wietrzenie

Powinniśmy regularnie wie-
trzyć pomieszczenia, w których 
przebywamy – nie tylko przed 
snem, ale również podczas co-
dziennych czynności. W okre-
sie, gdy intensywniej ogrzewamy 
mieszkania, ważne jest utrzymanie 
odpowiedniej wilgotności powie-
trza. Najkorzystniejsza to 45-55 
proc. Wtedy najlepiej się oddycha 
i śpi.

9. Sen

Bardzo ważny dla naszych po-
ciech jest sen. Dziecko powinno 
spać od 8 do 10 godzin na dobę, 
a dzieci bardzo małe nawet więcej. 
Jest to czas nie tylko odpoczyn-
ku i regeneracji organizmu – sen 
wspomaga wiele innych funkcji 
takich jak: wzrost, naprawa tka-
nek, działanie pamięci. Niedosta-
teczna ilość snu zakłóca produkcję 
nowych komórek, a odpowiednia 
zbawiennie wpływa na układ od-
pornościowy malucha. Zmęczony 
organizm łatwiej łapie infekcje. 

10. Stres precz

Kolejnym czynnikiem, który 
niekorzystnie wpływa na układ 
odpornościowy dziecka, jest stres. 
Powinniśmy monitorować stan 
psychiczny naszych pociech. Dla 
malucha stresującą sytuacją może 
być pierwsze pójście do przed-
szkola czy późny powrót rodzica 
z pracy. Dlatego warto spędzać 
z dziećmi jak najwięcej czasu, 
dużo rozmawiać oraz doceniać ich 
wysiłki.
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      Doplaty

Kapka do paliwa
95 groszy za litr – tyle wynosić będzie stawka zwrotu po-
datku akcyzowego, zawartego w cenie oleju napędowego 
dla rolników.

      Uprawy

Łokaś pod osłoną nocy
Żeruje w nocy, dlatego rolnik o tym, że jego pole zostało zaatakowane przez łokasia do-
wiaduje się dopiero, gdy ten pozostawi po sobie gołe place.

Zwrot podatku będzie moż-
liwy po złożeniu odpowiednich 
dokumentów (faktur lub ich ko-
pii) w siedzibie gminy. Biorąc pod 
uwagę dane za lata 2006–2013, 
przewiduje się, że powierzchnia 
użytków rolnych, do której pro-
ducenci rolni będą ubiegać się 
w 2014 r. o zwrot podatku akcy-

zowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego 
do produkcji rolnej, nie powinna 
przekroczyć 2/3 powierzchni re-
ferencyjnej użytków rolnych obję-
tych systemem jednolitych płatno-
ści obszarowych.

(pw)

      Przepisy

Nie zapomnij o ankiecie
Biurokracja czasami potrafi przerazić. Mogą się o tym 
przekonać młodzi rolnicy, którzy otrzymali premię na sa-
modzielne rozpoczęcie gospodarowania. Jednym z wielu 
ich obowiązków było wypełnienie ankiety monitorującej.  
Kto tego nie zrobił, może dostać karę.

Ankieta to dla pracowników 
Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa szansa, by 
sprawdzić czy program „Ułatwia-
nie startu młodym rolnikom” 
właściwie działa. Na jej podstawie 
badana jest skuteczność i efektyw-
ność udzielonej pomocy, a także 
formułowane są wnioski dotyczą-
ce zasad i warunków przyznania 
takiego wsparcia w przyszłości. 
Ankietę monitorującą należy do-
starczyć do oddziału regionalne-

go ARiMR nie wcześniej niż po 
upływie 4 lat i 10 miesięcy, licząc 
od dnia wypłaty pomocy, jednak 
nie później niż do dnia upływu  
5 lat od wypłaty pomocy. To waż-
ne terminy, ponieważ brak złoże-
nia ankiety skutkować może karą 
�nansową. Formularz ankiety 
oraz instrukcja, jak ją wypełnić są 
dostępne na stronie internetowej 
ARiMR www.arimr.gov.pl.

(pw)

      Hodowla

I świnka ma ospę
Choć nie wydają niebezpieczne, to narażają hodowców na 
straty finansowe. Choroby skórne trzody chlewnej często 
są bagatelizowane.

Choroby skórne trzody 
chlewnej można podzielić na dwie 
grupy. W pierwszej znajduje się 
klasyczny pomór świń, różyca 
czy zespół skórno-nerkowy. O ich 
obecności świadczy skóra zabar-
wiona na czerwono lub sina. 

Symptomami schorzeń dru-
giej grupy są wypryski. Jedną z ta-
kich przypadłości jest ospa świń. 
W naszym kraju występuje bardzo 
rzadko. Podobnie jak w przypadku 
ludzkiej wersji tego schorzenia, wi-
rus przenoszony jest przez pchły. 
Objawy choroby to początkowo 
małe, okrągłe zaczerwienienia 
skóry, które stopniowo powiększa-
ją się do około 1,5-2 cm, tworząc 
wyraźnie ograniczone, czerwone 
grudki. Po kilku dniach tworzą 
się pęcherzyki z charakterystycz-
nym wgłębieniem na szczycie. 
Po 2-3 dniach pęcherzyki pękają, 
pojawiają się owrzodzenia, zaskle-
piające się strupem. Strupy po 4-6 
dniach odpadają, a ich miejsce zaj-
mują czerwone blizny.

Łupież rozpoczyna się od 

zmian skóry w okolicy brzusz-
nej (zarumienienie i złuszczenia 
naskórka), które stopniowo roz-
przestrzeniają się po całym cie-
le. Czerwone guzki powiększają 
się odśrodkowo, tworząc koli-
sty kształt z różowo-czerwonym 
zgrubieniem. Choroba najczęściej 
dotyka warchlaki.

Brak witamin A i B, cynku 
i żelaza może przyczynić się do 
grzybicy skóry u świń. Pierwsze 
zmiany pojawiają się na skórze 
głowy, szyi, grzbiecie i bokach 
klatki piersiowej. Pierwotnie małe, 
owalne, czerwono-sine wykwity 
przekształcają się w guzki pokry-
te strupami. Zmiany powiększają 
się i zlewają, zajmując powierzch-
nię o średnicy kilku, kilkunastu 
centymetrów. W miejscach zmie-
nionych dochodzi do wypadania 
szczeciny i złuszczenia naskórka. 
Choroba może ustąpić samoczyn-
nie po około 4-6 tygodniach lub 
rozprzestrzenić się na znaczną po-
wierzchnię ciała.

(pw)

Łokaś garbatek - podobnie jak 
wiele innych chrząszczy – ma za-
bawną nazwę. Nie do śmiechu jest 
jednak temu, kto doświadczy dzia-
łania jego larw. Te w swoim menu 
mają liście młodych zbóż.  Żerują 
nocą, dlatego o ich działalności 
dowiadujemy się już po czasie, 
gdy na polu widać różnej wielko-
ści puste place – tzw. łysiny. Larwy 
zapadają w zimowy letarg wraz 
z nastaniem mrozów. Niestety, 
obecna zima przypomina bardziej 
jesień i ciągle trzeba się liczyć z ich 
obecnością. 

Larwy łokasia, po okresie 
mrozów, uaktywniają się ponow-

nie wiosną. Wznawiają żer na 
oziminach i trawach, następnie 
atakują zboża jare. Trwa to aż do 
maja. Chrząszcze łokasia  pojawia-
ją się w czerwcu, żerując podobnie 
jak larwy. Także prowadzą nocny 
tryb życia. Dorosłe postacie tego 
szkodnika wyjadają nasiona z kło-
sów. 

Aktualnie w Polsce nie ma 
zarejestrowanych insektycydów 
do zwalczania garbatka. W tym 
przypadku zaleca się jednak nisz-
czenie chwastów jednoliściennych 
– alternatywnych roślin pokar-
mowych dla larw. Występowaniu 
łokasia garbatka sprzyja także: 

spory udział zbóż w płodozmia-
nach, uproszczenia w zabiegach 
agrotechnicznych, uprawa po wie-
loletnich odłogach i użytkach zie-
lonych, zaperzenie gleb.

(pw)

      Hodowla

Indor w zagrodzie
W USA to nieodzowny element Święta Dziękczynienia, w Polsce wciąż przegrywa z mięsem 
z kur czy kaczek. Tymczasem przydomowa hodowla indyka nie jest specjalnie trudna.

Aktualnie w Polsce nie ma zarejestro-

wanych insektycydów do zwalczania 
garbatka

Pisklakom indyków wystar-
czy ściółka ze słomy czy wiórów 
drzewnych (nie należy stosować 
piasku leśnego, trocin, igliwia czy 
liści). Może ona być przykryta 
warstwą papieru. Chodzi o to, by 
nie podjadały ściółki w pierwszych 
dniach swojego życia. Temperatu-
ra w stre�e przebywania ptaków 
w pierwszym tygodniu ich życia 
powinna wynosić 34-36 st. C. Do 
6. tygodnia życia powinno się ją co 

tydzień obniżać o około 3 stopnie, 
aż do poziomu 18-22 st. C. Tem-
peratura mierzona przy brzegu 
kręgu powinna wynosić 21-23 st. 
C. Bardzo ważną rolę w odchowie 
indyków odgrywa światło. Właści-
we jego natężenie i długość dnia 
świetlnego ograniczają występo-
wanie kanibalizmu. W pierwszych 
dniach życia konieczne jest cało-
dobowe oświetlenie. 

Indyczęta pod względem po-

trzeb żywieniowych i pokarmo-
wych są najbardziej wymagającą 
grupą wśród drobiu. Obdarzone 
bardzo szybkim tempem wzrostu, 
potrzebują pasz bogatych w biał-
ko i witaminy. Najwygodniej ży-
wić pisklęta paszą pełnoporcjową 
z zakupu, która jest zbilansowana 
stosownie do wymagań indyków 
w poszczególnych okresach życia.

(pw)

      Uprawy

Niedoceniany materiał na pasze
Pszenżyto to mieszaniec zbóż, którego historia sięga XIX wieku. Jest idealnym materia-
łem na pasze. W Polsce pierwszą jego odmianą było Lasko, które liczy sobie 32 lata.

Pszenżyto nabiera coraz więk-
szego znaczenia ze względu na swe 
cechy. Charakteryzuje się małymi 
wymaganiami środowiskowymi 
- może być uprawiane na piasz-
czystych glebach, a tych w Polsce 
mamy najwięcej. Jest odporne na 
choroby. Uzyskiwane plony są za-
dowalające, a wartość pokarmowa 
ziarna może konkurować z psze-
nicą. 

Pszenżyto jest wykorzysty-
wane głównie w gospodarstwach 
z wysoką obsadą trzody chlewnej 
lub drobiu. Posiada mniej włók-
na surowego niż owies, jęczmień 
i pszenica oraz więcej węglo-
wodanów łatwostrawnych. Pod 
względem zawartości tłuszczu 
i składników mineralnych, ziar-
no nie wykazuje istotnych różnic 
w porównaniu z żytem i pszenicą. 
Nie obserwuje się także większych 
różnic w poziomie energii brutto.

Pszenżyto ma zbliżoną do 
pszenicy zawartość czynników 
antyżywieniowych, a 3-4 razy 
mniejszą niż żyto. Ziarno może 
być stosowane w mieszankach dla 
brojlerów i prosiąt (nawet do 90 
proc. dawki), bez negatywnego 
wpływu na poziom wyników pro-
dukcyjnych. Jest również dosko-

nałą paszą dla przeżuwaczy i su-
rowcem do sporządzania kiszonek 
ze strączkowymi. 

Obecnie powierzchnia upra-
wy tego zboża na świecie to około 
3,5 mln ha, w tym w Polsce około 
1,2 mln ha, co stanowi 1/3 ogółu 
upraw światowych .

(pw)
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      XX wiek

Rabin na ratunek
Samuel Brot był jednym z lipnowskich rabinów oraz posłem 
na sejm w latach 1922-27. Z Lipna odszedł do skonflikto-
wanego Tomaszowa. 

      XIX wiek

Spisek dynamitowy
Historia zna wydarzenie o nazwie spisek prochowy. To nieudana próba wysadzenia brytyj-
skiego parlamentu w 1605 roku. W 1886 roku po ówczesnych Niemczech, szczególnie te-
renach przy granicy z Królestwem Polskim, rozeszła się pogłoska o spisku dynamitowym, 
planowanym rzekomo w Lipnie.

      Gospodarka

Renovatio monetarum
Co zrobić, by zlikwidować bezrobocie i by dochody z podatków wzrosły? Obecnie nie da 
się tego zrobić jednym posunięciem. Ale 80 lat temu burmistrzowi pewnego austriackiego 
miasteczka taki zabieg się powiódł. Wystarczyło uczynić z pieniędzy „gorące kartofle”.

Worgl to małe austriackie mia-
steczko. Kiedy na świecie wybuchł 
wielki kryzys gospodarczy (lata 
30. XX wieku), pół tysiąca miesz-
kańców zostało bez pracy. 200 
rodzin było zupełnie niewypła-
calnych, 1000 osób żyło na skraju 
nędzy. Wtedy burmistrzem został 
Michael Unterguggenberger. Bar-
dzo skomplikowane nazwisko sta-
ło w sprzeczności z prostotą jego 
myślenia ekonomicznego. Nowy 
włodarz w miejskiej kasie miał za-
ledwie 40 tysięcy szylingów, co było 
kwotą wręcz śmieszną w stosunku 
do potrzeb. Zamiast jednak wydać 
te pieniądze np. na zasiłki albo dar-
mowe posiłki, postanowił umieścić 
je na koncie w lokalnym banku. 
W zamian za to bank wydał mu 
odpowiednią liczbę papierowych 
bonów, które zaczęły pełnić rolę 
pieniędzy. Nowa waluta tra�ła do 
mieszkańców, ale była oprocento-
wana ujemnie. 

Wydaj, bo zapłacisz

Co to oznaczało? Tyle, że war-
tość pieniędzy spadała co miesiąc 
o 1 procent. Pod koniec miesiąca 
aktualny właściciel banknotu mu-
siał wykupić znaczek o wartości 
1 proc. nominału i nalepić go na 
banknot. Jeżeli tego nie zrobił, pa-
pierek stawał się nieważny. Niko-
mu nie opłacało się długo trzymać 
pieniędzy, które traciły wartość. 
Waluta, zamiast lądować w skar-
pecie czy innej skrytce, zaczęła 
krążyć. Mieszkańcy szli do sklepów 
i kupowali na potęgę. Płacili też po-
datki i to nie za jeden miesiąc, ale 
za kilka z góry. Kiedy zostawało 
kilka dni do końca miesiąca, lu-
dzie na siłę wlepiali bony komu się 
tylko dało, byle tylko nie płacić za 
znaczki. Pieniądz stał się gorącym 
karto�em. W ciągu doby od chwi-

li wypuszczenia, większość bonów 
weszła po raz drugi w obieg, przez 
miesiąc nie mniej niż dwadzieścia 
razy. 

Pozytywne skutki

Niebawem w miasteczku 
gwałtownie spadło bezrobocie. Za 
pieniądze z podatków zbudowano 
nie tylko drogi czy kanalizację, ale 
nawet skocznię narciarską i most, 
na którym wywieszono napis: „Ten 
most został zbudowany z wolne-
go pieniądza (Freigeld)”. Wkrótce 
sześć okolicznych wsi skopiowa-
ło system Worgl. W jednej z nich 
w krótkim czasie zbudowano na-
wet pływalnię. Wkrótce do Au-
strii zaczęły przybywać wycieczki 
ekonomistów i polityków z całego 
świata. Przyjechał nawet sam pre-
mier Francji Édouard Dalladier. 

W styczniu 1933 roku pomysł 
Freigeld, czyli wolnego pieniądza, 
zaczęto wprowadzać w sąsiednim 
mieście Kirchbilch. W czerwcu bur-
mistrz Worgl zorganizował sympo-
zjum dla władz 170 wsi i miasteczek, 
w trakcie którego zachwalał swój 
pomysł. Niestety, sielanka szybko 
się zakończyła. Centralny bank 
Austrii zabronił drukowania bo-
nów, ponieważ uznał to za łamanie 
monopolu państwa na produkcję 
pieniędzy. Mieszkańcy Worgl pro-
testowali. Pozwali nawet państwo 
do sądu, ale w listo-
padzie 1933 roku 
przegrali. 

Bogacze 

z wyspy

Worgl nie było 
jedynym miej-
scem, gdzie udał 
się eksperyment 
z lokalną walutą. 
Na początku XIX 
wieku mieszkańcy 

wyspy Guernsey na Kanale Bry-
tyjskim postanowili wydrukować 
swoje własne pieniądze. Nie były 
one oprocentowane. W krótkim 
czasie zniknął problem bezrobocia, 
a statystyczny mieszkaniec wyspy 
był bogatszy niż obywatel Zjedno-
czonego Królestwa. 

Na jeszcze inny pomysł wpa-
dli średniowieczni ekonomiści. 
Mieszko Stary z dynastii Piastów 
bił monety zwane brakteatami. 
Brakowało srebra, więc bito je na 
cienkich blaszkach srebrnych i ka-
zano wymieniać nawet trzy razy do 
roku. Nie dość, że poddany Miesz-
ka musiał wymieniać monety co 4 
miesiące, to jeszcze otrzymywał ich 
mniej! Za przykładowo oddane 10 
brakteatów otrzymywał 9 nowych. 
W efekcie ludzie chętnie inwesto-
wali te pieniądze w meble, solid-
ne domy, dzieła sztuki i wszystko, 
czego wartość nie spadała, a nawet 
rosła. 

Bernard z Anhaltu, syn Al-
brechta Niedźwiedzia, który na 
drodze wojny i dziedzictwa otrzy-
mał Havelland  i używał tytułu 
margrafa Brandenburgii, dokonał 
w ciągu 32 lat panowania prawie 
sto bić monety. W Wiedniu było 
w ciągu 150 lat prawie tyle samo 
różnych fenigów wiedeńskich. 

(pw)

Pieniądz z Worgl z naklejkami

Samuel Brot urodził się w Ło-
dzi. Ukończył seminarium rabi-
nackie w Ostrowcu Świętokrzy-
skim. Jego pierwszym miejscem 
pracy był Brześć Kujawski. W 1912 
roku pojawił się w Lipnie. W mię-
dzyczasie został posłem na sejm. 
Był syjonistą, czyli zwolennikiem 
powstania państwa Izrael. Było to 
nieco dziwne połączenie, ponie-
waż większość ortodoksyjnych Ży-
dów i ich rabini uważali powstanie 
państwa Izrael za grzech. Samuel 
Brot należał jednak do ruchu o na-
zwie mizrahi. Według religijnych 
syjonistów, państwo Izrael jest, jak 
czytamy w niektórych modlitew-
nikach, reishis cmichas geuloseinu 
– początkiem procesu odkupienia. 
W 1927 roku losy rabina i Lipna 
rozłączyły się. Musiał odejść do 
Tomaszowa Mazowieckiego, gdzie 
od kilku lat toczyła się walka mię-
dzy ortodoksyjnymi Żydami a sy-
jonistami. Tamtejsza rada gminy 
żydowskiej nie potra�ła przez sze-
reg lat wybrać rabina. Ostatecznie 
zdecydowano się na Samuela Bro-

ta. Ortodoksi odwołali się od tej 
decyzji, ale nic nie wskórali. 

Brot posłem pozostał do 1930 
roku. W 1935 roku został rabinem 
w belgijskiej Antwerpii, a po wy-
buchu wojny uciekł do Nowego 
Jorku. W 1951 roku doczekał tego, 
do czego dążył przez całe życie. 
Przeniósł się do nowo powstałego 
państwa Izrael. Mieszkał tam do 
śmierci w 1963 roku. 

(pw)

Samuel Brot

      Inwestycje

Drogowa pańszczyzna
Dziura na dziurze – to częsty widok na polskich drogach. 
Dawniej nie było lepiej, a trakty na ziemi dobrzyńskiej 
uznawane były za jedne z najgorszych i najbardziej za-
puszczonych. Chłopi buntowali się, musząc dowozić kilo-
metrami biały tłuczeń na remont dróg, którymi nawet nie 
podróżowali.

Stan dróg na południe od 
Drwęcy, a więc na ziemi dobrzyń-
skiej, w XIX wieku był katastro-
falny, ale nie bez przyczyny. Były 
to rejony przygraniczne, a w ra-
zie wojny wróg nie miał szans na 
szybkie przemieszczanie się po 
fatalnych drogach. W tym szaleń-
stwie była więc metoda, ale jedno-
cześnie powodowało to mnóstwo 
problemów. 

Jeszcze w latach 20. XX wieku 
poczta z Warszawy do Rypina czy 
Dobrzynia dostarczana była za-
przęgami konnymi. M. in. z powo-
du kiepskiego stanu dróg przesyłki 
pocztowe dochodziły do adresa-
tów z ogromnym opóźnieniem. 

Stan dróg w Dobrzyniu i na 
południe od niego poprawił się 
w czasie I wojny światowej, kie-
dy Niemcy zmuszali miejscową 
ludność do pracy przy ich budo-
wie. Najlepsza nawierzchnia była 
w okolicach cukrowni w Ostro-
witem. Drogi budowano bardzo 
powoli i były bardzo kosztowne. 
Biały tłuczeń dowozili chłopi. Był 
to co prawda przymus, ale pań-
stwo za niego płaciło. Problem 

stanowiła logistyka. Na przykład 
żwir na drogę pod Zbójnem rolni-
cy z Dulska, Ruża czy Chrostkowa 
musieli wozić aż spod Skępego! 
Byli wściekli, gdy zmuszano ich 
do tego typu pracy. Nazywali ją 
drogową pańszczyzną. 

W lipnowskim remonty dróg 
w latach 20. były już bardzo spora-
dyczne. Gazety zarzucały ówcze-
snemu staroście, że ten cały czas 
mentalnie jest w czasach caratu. 
Nie było to twierdzenie bezpod-
stawne, ponieważ rozpoczął on 
urzędniczą karierę jeszcze za ca-
ratu. 

(pw)
Rok 1886 to okres tzw. rugów 

pruskich, kiedy z terenów zaboru 
pruskiego do rosyjskiego wypę-
dzano tysiące Polaków. Jedno-
cześnie w wielu przygranicznych 
powiatach po „polskiej” stronie 
znajdowały się dość liczne kolonie 
niemieckie. Właśnie taka sytuacja 
panowała w lipnowskim. Między 
kolonistami narastał niepokój 
przed zemstą wygnanych Pola-
ków.

„Niemcy podróżni, którzy 

wczoraj wieczorem przybyli tu 
z Polski, opowiadają o scenach, 
których teatrem w czasie świąt 
wielkanocnych było Lipno jako 
też i okolice” – rozpoczyna swoją 
relację niemiecka gazeta „Danzi-
ger Zeitung”. 

Redaktorzy piszą o tym, że 
w czasie świąt wielkanocnych 
Niemcy musieli pozamykać swoje 
sklepy, a patrole wojskowe zosta-
ły podwojone. Kilka kolonii nie-
mieckich miało poprosić o opiekę 

wojskową. W gazecie czytamy tak-
że o spisku dynamitowym, który 
mieli planować w Lipnie Polacy. 
Ich celem miał być kościół ewan-
gelicki. 

Oczywiście dziś te informa-
cje możemy traktować jako histo-
ryczną ciekawostkę, ponieważ nie 
doszło do zniszczenia ani jednego 
zboru ewangelickiego w zaborze 
rosyjskim na skutek zemsty po ru-
gach pruskich. 

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Zespół muzyczny RE-
GRES96 wesela dancingi 
606-622-051 668-350-113

Wideofilmowanie profesjo-
nalne tanio wesela reklamy 
606-622-051

AUTO-KASACJA Skup 
aut, płacimy najwięcej. 
Wystawiamy zaświadcze-
nie, Transport GRATIS. 
Gotówka. Opel  Najwięcej. 
Tel. 510-503-510, www.
mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻA-
ROWYCH, Wszystkie marki 
Każdy KAMAZ. Zaświadcze-
nie złomowania. Transport 
GRATIS. Tel. 510-503-510 
www.mamauto.pl

 DREWEX oferuje  Drewno 
opałowe kominkowe 100 zł 
m3 tel. 691 555 897

-AUTA-KUPIĘ- całe lub roz-
bite oferuję najwyższe ceny, 
tel. 502 967 443

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY
 – POWIATOWY 
URZĄD PRACY 

LIPNO
1. Rzeźnik; Rom-Mięs Roman Ma-
tera, Wielgie ul. Dobrzyńska 5, tel. 
54 289 74 19
2. Piekarz; Piekarnia Ciastkarnia 
„Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 
17, tel. 54 287 39 96
3. Koordynator ds. transportu; 
EVERST Tobiasz Wąsowski, Sierpc 
ul. Konstytucji 3-go Maja 5G/24, 
tel. 24 387 17 05
4. Pracownik w dziale jakości; 昀椀r-
ma Kaufmann sp. z o.o., Rypin ul. 
Bohaterów Czerwca 1956 r. 4, tel. 
54 280 31 27
5. Automatyk w dziale jakości; 昀椀r-
ma Kaufmann sp. z o.o., Rypin ul. 
Bohaterów Czerwca 1956 r. 4, tel. 
54 280 31 27
6. Przedstawiciel handlowy; Eco-
Vital sp. z o.o. S.K. O/Toruń, Toruń 
ul. Szosa Chełmińska 166, tel. 508 
455 300
7. Technik żywienia; Dawtona, Lip-
no ul. Wojska Polskiego 12, tel. 54 
287 27 45
8. Mentor/mentorka (wojewódz-
two kujawsko-pomorskie i po-
morskie); Fundacja Aktywizacja 
Warszawa, adres e-mail: anna.bi-
gon@idn.org.pl
9. Kierowca samochodu ciężaro-
wego; Usługi Transportowe Pro-
dukcja i Handel, Skępe ul. Sierpec-
ka 91, tel. 510 297 080
10. Windykator terenowy (miej-
sce wykonywania pracy – rejon 
zamieszkania); Adimo Egze S.A., 
Warszawa ul. Serocka 3/19, tel. 22 
412 4814
11. Dyspozytor transportu; UT 
Driver Rafał Krajewski, Ostrowite 
13A, tel. 509 669 173
12. Operator koparko-ładowar-
ki (praca na terenie kraju); PPHU 
Bożena Strupczewska, Czarne 9 
(gmina Wielgie), tel. 535 740 928
13. Kosmetyczka; Salon Fryzjer-
sko-Kosmetyczny, Lipno ul. Mic-
kiewicza 40a, tel. 503 159 379

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy IV technikum kucharskiego podczas zajęć z technologii gastronomicznej 

z towaroznawstwem tym razem poznawali specjały kuchni włoskiej. Przygotowali makaron can-
nelloni nadziewany mięsem i pieczarkami, zapiekany w sosie pomidorowym, a na deser przyrzą-
dzili pyszne tiramisu. 

Składniki (na 10 porcji):
Cannelloni nadziewane: nadzienie – 80 dag mielonego mięsa, 30 dag pieczarek, 10 dag cebuli, 

1 ząbek czosnku, 1 jajko; sos – 5 dag koncentratu pomidorowego, 20 dag pomidorów w puszce, 1 
litr soku pomidorowego, 7 dag cebuli, 1 ząbek czosnku; pozostałe – 25 dag makaronu cannelloni, 
30 dag żółtego sera, 2 dag masła, sól, pieprz, majeranek, bazylia, ostra papryka, tymianek, zioła 
prowansalskie, łyżeczka cukru. 

Tiramisu: 1 kg sera mascarpone, 30-40 dag biszkoptów, 20 dag cukru pudru, 8-10 żółtek, 0,5 
litra mocnego naparu kawy naturalnej, 80 ml likieru Amaretto, kakao.

Sposób przygotowania:
Makaron cannelloni – farsz: do zmielonego mięsa dodać rozdrobniony ząbek czosnku, dopra-

wić solą, pieprzem, papryką i majerankiem. Wszystko dokładnie wymieszać, przykryć i odstawić 
do lodówki na pół godziny. Cebulę pokroić w kostkę, pieczarki – w plasterki. Warzywa poddusić 
razem na patelni. Po wystudzeniu, razem z jajkiem, dodać do mielonego mięsa. Sos: cebulę po-
kroić w drobną kostkę i podsmażyć. Do garnka wlać sok pomidorowy, dodać przecier i pomidory 
z puszki oraz zeszkloną cebulę. Całość wymieszać z ziołami, przyprawami, rozdrobnionym ząb-

kiem czosnku, dodać łyżeczkę cukru. Gotować do chwili uzyskania konsystencji gęstego sosu. 
Naczynie żaroodporne wysmarować masłem, rurki makaronu wypełnić farszem i ułożyć w na-

czyniu. Polać ob昀椀cie sosem tak, aby zostały nim przykryte. Następnie zetrzeć na tarce ser i posypać nim potrawę. Naczynie żarood-
porne wstawić do piekarnika nagrzanego do 180 st. C i zapiekać makaron ok. 40 minut.

Tiramisu – żółtka utrzeć z cukrem pudrem na parze. Przygotowaną masę ostudzić, a następnie dodawać porcjami ser i wszystko 
razem ucierać. Masa powinna być gęsta. Do zimnego naparu kawy dodać Amaretto. Połowę biszkoptów namoczyć krótko w kawie 
(uważać, by się nie rozpadły). Ułożyć suche biszkopty na dnie formy, posypać kakao, rozsmarować połowę kremu, ponownie posypać 
lekko kakao, ułożyć namoczone biszkopty, posypać kakao i rozsmarować drugą połowę kremu. Przed podaniem posypać kakao.
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KrzyżówKi panoramiczne

Sylwester Kula zachęca do spróbowa-
nia nadziewanego makaronu cannelloni

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Opanuj frustrację i smut-
ne nastroje – to napraw-
dę przemijająca sytuacja 

i za parę tygodni wszystko się ułoży. Aby 
oderwać się od tego, co Cię teraz martwi, 
pomyśl, jak ożywić życie towarzyskie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Powinieneś się teraz liczyć 
z pewnymi opóźnieniami 
w istotnych dla Ciebie spra-
wach. Winni będą niekoniecz-

nie inni ludzie, ale raczej zbiegi okoliczno-
ści, na które trudno coś poradzić.

Ryby (20.02.-20.03.)

Gwiazdy sprzyjają Ci teraz w spra-
wach rodzinnych i prywatnych. 
Bez względu na wiek i sytuację 
osobistą, przeżyjesz wiele dobrych 

chwil. Ludzie dla Ciebie ważni będą mili, życz-
liwi, wyjdą naprzeciw Twoim pragnieniom.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wystrzegaj się teraz nagłych 
decyzji, nieprzemyślanych 
działań i słów, a także ryzyka  
– szczególnie w sprawach fi-

nansowych. To nie jest dobry czas, by 
toczyć spory. 
Rak (22.06.-22.07.)

Może Cię dopaść chandra, nawet 
bez szczególnych powodów. Nie 
daj się jej, niebawem nieoczeki-
wane, miłe wydarzenia poprawią 

Ci nastrój. Ktoś, kogo dobrze wspominasz, 
odezwie się po długim czasie milczenia. Bądź 
dobry dla siebie.

Lew (23.07.-23.08.)
Przeczekaj zły czas, obmyślaj pla-
ny działania, ale nie rozpoczynaj 
gry. Wiele spraw może Cię teraz 
męczyć i nużyć, znajdź sposób, 

aby za wiele o tym nie myśleć. Rób to, co 
lubisz, spotykaj się z fajnymi ludźmi.

Waga (23.09.-22.10.)

Przypływ energii i większa 
łatwość podejmowania de-

cyzji – tak w istotnych, jak i codziennych 
sprawach. Być może wykonasz pierwsze 
kroki w kierunku celów, o których myślisz 
od dawna.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Łatwiej będzie teraz zwrócić 
się ku temu, co jest dla Ciebie 
dobre, interesujące czy ważne. 

Odetniesz się od ludzi i sytuacji, które nie 
dają Ci satysfakcji lub mają na Ciebie de-
strukcyjny wpływ. 

Strzelec (23.11.-21.12.)

To dobry czas, by przedstawić 
innym ludziom swoje osiągnię-
cia i możliwości. Spotkasz się 

z zainteresowaniem i uznaniem. W sferze 
osobistej warto przyjrzeć się bliżej ludziom, 
z którymi zetknie Cię los. 

Byk (21.04.-21.05.)
To dobry czas, by wejść w nowy 
krąg zarówno ludzi, jak i spraw. 
Jeśli zmieniłeś pracę, zaczy-

nasz własną działalność, wszedłeś w nowy 
związek, bez trudu odnajdziesz się w nowej 
sytuacji.

Panna (24.08.-23.09.)
Być może otrzymasz zaprosze-
nie, by spędzić weekend poza 
miejscem zamieszkania i wśród 

miłych ludzi. Nie zastanawiaj się zbyt długo, 
tylko z niego skorzystaj. Zmiana środowiska 
dobrze Ci zrobi, nabierzesz dystansu.

Baran (21.03.-21.04.)

W sprawach osobistych nie-
łatwo Cię usatysfakcjonować, 
bo w miłości, jak i w przyjaźni, 

stawiasz drugiej osobie wysokie wyma-
gania. Zastanów się, czy nie umieściłeś 
poprzeczki zbyt wysoko.
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      Powiat

W bożonarodzeniowym duchu

MALISZEWO. 18 grudnia w Szkole Podstawowej w Maliszewie odbył się świąteczny kiermasz, podczas którego każdy mógł 
kupić dekoracje bożonarodzeniowe. Bombki, stroiki, choinki wykonali rodzice i przyjaciele szkoły. 

– To już drugi taki kiermasz, poprzedni odbył się z okazji Wielkanocy. Rodzice wspierają naszą szkołę swoimi talentami. 
Jesteśmy dumni, że możemy liczyć na ich bezinteresowną pomoc. Dopisali również goście, co szczególnie cieszy – mówi 

dyrektor szkoły Iwona Kornacka. 
– Znacznie wcześniej trzeba zebrać materiały potrzebne do wykonania dekoracji. Szyszki, orzechy to nieodzowne elementy 

stroików – wyjaśnia stażystka Elżbieta Bątkowska. - Potrzeba też wiele cierpliwości, by wyczarować bombki z pociętych 
kawałków materiału, aniołki czy makaronowe choinki.

Ogromnym powodzeniem cieszyły się także świąteczne wypieki ze szkolnej kawiarenki. Zwieńczeniem przygotowań do Boże-
go Narodzenia były jasełka przygotowane przez uczniów klas I-VI pod kierunkiem nauczycielki religii Doroty Modrzejewskiej. 

Spotkanie opłatkowe poprowadził ksiądz proboszcz Jacek Kopczyński.
fot. nadesłane

KIKÓŁ. 19 grudnia uczniowie klas IV-VI Zespołu Szkół w Kikole wystawili przed-
stawienie bożonarodzeniowe, w którym nawiązali do nauk Jezusa, który już 2 tys. 
lat temu przyszedł na Ziemię, szuka wśród nas swoich naśladowców i przykładów 

wprowadzania w życie przykazania miłości. 
fot. nadesłane

KIKÓŁ. 20 grudnia w Zespole Szkół w Kikole wolontariusze fundacji HOPE – firma 
Nutricia Polska z Warszawy zorganizowali spotkanie wigilijne dla dzieci niepełno-
sprawnych. Było malowanie chatek z pierników, ozdabianie bombek, pląsy i zaba-
wy przy muzyce. Nie zabrakło też prezentów, przygotowanych przez pracowników 
Nutricii na podstawie nadesłanych przez milusińskich listów. Pomysłodawczynią 
tego przedsięwzięcia jest Daria Jagielska, absolwentka kikolskiej szkoły. Oprócz 

niej, do akcji włączyli się Martyna Horczyczak, Martyna Malak, Diana Olesiewicz, 
Justyna Tomala, Jolanta Łukomska, Jolanta Słowińska i Tomasz Kosakowski. 

Na zdjęciach: Łukasz, Kamil, Konrad i Bartek z pomocą pani Patrycji ozdabiają 
bombki; Konrad Urbański z klasy I a z mikołajem i wolontariuszkami.

fot. nadesłane

JASTRZĘBIE. W miejscowej szkole odbył się Mikołajkowy Turniej Gier i Zabaw 
dla najmłodszych. Wzięło w nim udział 50 milusińskich. Radości i ruchu było 

pod dostatkiem, a dzieci najbardziej ucieszyło osobiste spotkanie z mikołajem. 
W rozdawaniu podarunków pomagała mu pani mikołajowa.

(LiJ), fot. nadesłane

SKĘPE. 19 grudnia w skępskim przedszkolu odbyła się uroczystość wigilijna z udziałem milusińskich oraz ich rodziców. 
Dzieci przygotowały jasełka, recytowały wiersze i śpiewały kolędy. Spotkanie zwieńczyło dzielenie się opłatkiem oraz 

życzenia.
fot. nadesłane
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WIELGIE. Katechetki: Agnieszka Tucholska oraz Agnieszka Chmurzyńska z ucznia-
mi ze Szkoły Podstawowej oraz Publicznego Gimnazjum przygotowały i wystawiły 

19 grudnia jasełka. Aktorom na scenie towarzyszył chór szkolny oraz zespół 
muzyczny pod kierownictwem Krzysztofa Zielińskiego. Przepiękne dekoracje 

wykonała, tradycyjnie już, Edyta Kwiecińska.
fot. nadesłane

CZARNE. 20 grudnia w Szkole Podstawowej w Czarnem uczniowie z oddziału 
przedszkolnego oraz klas I-III wystawili jasełka. W drugiej części wigilijnego 

spotkania wystąpił zespół muzyczny. Wykonał kolędy i pastorałki, do śpiewania 
których włączyli się również widzowie. Występy zostały nagrodzone gromkimi 

brawami, a wspólnie z dziećmi przygotowali je Krzysztof Fydryszewski i Jarosław 
Jeżewski.

fot. nadesłane

TŁUCHOWO. W ostatnim przed świętami dniu nauki w Szkole Podstawowej w Tłuchowie panował  świąteczny nastrój. Wszy-
scy obejrzeli jasełka wystawione przez uczniów  klasy III c  - dzieci, które jako pierwsze rozpoczęły naukę w pierwszej klasie 
w wieku 6 lat. Młodzi aktorzy wspaniale odegrali swe role. Po przedstawieniu popłynęły świąteczne i noworoczne życzenia. 

Złożyli je kolejno: uczniowie, dyrektor szkoły Małgorzata Kamińska i wójt gminy Krzysztof Dąbkowski. Jasełka przygotowały 
nauczycielki: Małgorzata Sulkowska, Beata Jankowska i Anna Małkiewicz.

fot. nadesłane
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      Wielgie

Obchodzili dzień patrona
17 grudnia był wyjątkowym dniem w Szkole Podstawowej w Wielgiem. Obchodzono rocz-
nicę urodzin patrona szkoły.

      Wielgie

Najmłodsi zebrali 
ponad 1000 zł dla sierot
W Publicznej Szkole Podstawowej w Wielgiem i miejsco-
wym  przedszkolu  odbył  się  kolejny  już  finał  akcji  „Góra 
Grosza”, organizowanej pod patronatem towarzystwa NASZ 
DOM. W jej ramach zbierane są pieniądze na programy po-
mocy dzieciom osieroconym. 

Na uroczystej akademii można 
było usłyszeć wiersze Władysława 
Broniewskiego, recytowane przez 
uczniów z klas szóstych oraz trze-
cich. Dzięki klasie VI a uczestnicy 
poznali bliżej życie osobiste poety. 
Samorząd Uczniowski został od-
delegowany do złożenia kwiatów 
pod tablicą pamiątkową i popier-
siem Broniewskiego. W szkole 
były eksponowane ilustracje do 
poezji patrona, wykonane przez 
klasy młodsze oraz karykatury 
poety narysowane przez starszych 
uczniów. Na koniec uroczystości 
uczniowie klas IV-VI zmierzyli się 
w quizie, w którym odpowiadali 
na pytania dotyczące grona pe-

W Wielgiem w akcji brało 
udział 16 klas szkoły podstawowej 
– od I do VI, cztery klasy zerów-
ki oraz przedszkole. Poszczegól-
ne oddziały przygotowały słoiki, 
ozdobiły je, podpisały i zbierały 
w nich monety. Klasy przyniosły 
na apel podsumowujący pojemni-
ki z zebranymi pieniędzmi. Ogó-

łem było to aż 37 228 monet, co 
dało kwotę 1087,84zł.

Organizatorki, Renata Fornal-
ska, Katarzyna Falgowska i Danuta 
Wasielak, serdecznie podziękowa-
ły uczniom, przedszkolakom  oraz 
wychowawcom za zgromadzenie 
tak wielkiej góry grosza. 

(ak), fot. nadesłane

Dyrektor ZPO w Wielgiem Dorota Pączek-Bazela wręcza pamiątkowe dyplomy 
uczestnikom akcji

Liczenie góry grosza zajęło wiele czasu, ale warto było

      Dobrzyń nad Wisłą

Nagrodzą wyjątkowe osobistości
Już w  środę w Dobrzyniu  nad Wisłą  odbędzie  się  koncert  świąteczno-noworoczny,  po-
łączony z uroczystym wręczeniem nagrody im. Adama Adamandego Kochańskiego prof. 
Janowi Nyckowskiemu oraz Kujawsko-Dobrzyńskiemu Bankowi Spółdzielczemu.

Impreza na stałe wpisała się 
w dobrzyński pejzaż. Jest jednym 
z najważniejszych wydarzeń w ca-
łym roku. Będzie to już XVII edy-
cja Nagrody im. Adama Adaman-
dego Kochańskiego. Uroczystość 
organizują: Klub Miłośników Zie-
mi Dobrzyńskiej PTTK w Dobrzy-
niu nad Wisłą oraz Urząd Miasta 
i Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Kon-
cert i gala konkursowa tradycyjnie 
odbędą się w sali gimnastycznej 
Zespołu Szkół. Początek od godzi-
ny 16.00.

Pierwszym punktem progra-

mu będzie koncert kolęd w wyko-
naniu uczniów SP im. Noblistów 
Polskich oraz PG im. Lecha Wałęsy 
w Chalinie. Potem nastąpi o�cjal-
ne otwarcie i ogłoszenie werdyktu. 
Zaprezentowani zostaną laureaci 
tegorocznej nagrody, czyli Paweł 
Jan Nyckowski oraz Kujawsko-
Dobrzyński Bank Spółdzielczy we 
Włocławku. Punktem kulmina-
cyjnym będzie wręczenie nagrody. 
Potem głos zabiorą laureaci, bę-
dzie też koncert Chóru Canto. Na 
koniec tradycyjnie rozlosowana 
zostanie nagroda niespodzianka 

wśród publiczności. 
Przypomnijmy, że laureatem 

XVI edycji Nagrody im. A. A. 
Kochańskiego był Ryszard Barto-
szewski, wiceburmistrz Dobrzynia 
nad Wisłą. Na liście nagrodzonych 
w latach poprzednich są m. in. pre-
zydent RP Lech Wałęsa, starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski 
czy Kazimierz Janecki z Dobrzy-
nia nad Wisłą.

Relacja z imprezy w tygodni-
ku CLI.

(ak)

      Lipno

Świąteczna pomoc po raz dziewiąty
Tuż przed  świętami  uczniowie SP nr  3  zakończyli  zbiórkę  żywności w  ramach projektu 
„Świąteczna paczka”. Dary serca trafiły do najbardziej potrzebujących osób z parafii bło-
gosławionego Michała Kozala.  

dagogicznego, pracowników ad-
ministracji i obsługi oraz samego 
budynku szkoły. Najlepszą znajo-

mością szkoły wykazała się klasa 
IV a.

(ak), fot. nadesłane

Dla ludzi znajdujących się w 
trudnej sytuacji życiowej to istotna 
pomoc, dla uczniów lipnowskiej 
trójki to ważna, a być może nawet 
najbardziej pouczająca lekcja wy-
chowawcza. Od dziewięciu już lat 
społeczność Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Lipnie niesie pomoc oso-
bom potrzebującym w ramach akcji 
„Świąteczna paczka”. Jej celem jest 
zebranie żywności, która w okresie 
przedświątecznym tra�a do najbar-

dziej potrzebujących mieszkańców 
Lipna z para�i błogosławionego Mi-
chała Kozala. 

Ilość zebranej żywności świad-
czy o bardzo dużym zaangażowaniu 
całej społeczności w szlachetną ak-
cję, która niesie nie tylko wsparcie 
materialne, ale także realizuje natu-
ralną potrzebę niesienia dobra. 

– To doskonała lekcja wycho-
wawcza, która pomaga uzmysłowić 
uczniom, że im więcej dajemy z sie-

bie innym, tym więcej zyskujemy, że 
warto pomagać, bo to czyni nas szla-
chetnymi i lepszymi ludźmi – mówi 
nauczycielka Arleta Salamądry. – 
Serdecznie dziękujemy  wszystkim 
ludziom z otwartym sercem, którzy 
przyłączyli się do naszej akcji. 

Organizatorkami tegorocznej 
świątecznej akcji były: Beata Brze-
zińska, Katarzyna Pysiak, Arleta 
Salamądry.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

Dary serca trafiły do najbardziej potrzebujących osób z parafii błogosławionego Michała Kozala
      Gmina Lipno

Świetlica na 90 osób
O meble kuchenne, stoły, krzesła i regały wzbogaciła się 
świetlica wiejska w Chlebowie. Koszt wyposażenia sięga 
27  tysięcy  złotych,  ale  ponad  17  tysięcy  złotych  stanowi 
dofinansowanie z Europejskiego Funduszu Rolnego.

Gmina Lipno zakończyła wła-
śnie wyposażanie świetlicy wiej-
skiej w Chlebowie. Obiekt z peł-
nym umeblowaniem może służyć 
mieszkańcom. Zakup mebli s�-
nansował samorząd oraz Europej-
ski Fundusz Rolny. Koszt inwesty-
cji to 26,7 tys. zł, a do�nansowanie 
to 17,4 tys. zł. 

W świetlicy są już trzy nowe 
regały, dziesięć stołów, dziewięć-
dziesiąt krzeseł oraz zestaw mebli 
kuchennych z sza�ami górny-
mi, dolnymi, regałem otwartym, 
blatem kuchennym oraz regałem 
zamkniętym. Z takim wyposaże-

niem można już każdą imprezę 
zorganizować, a tym samym opty-
malnie wykorzystać zmodernizo-
wany obiekt.

– Brak tak podstawowych 
mebli jak stoły czy krzesła unie-
możliwiał ośrodkowi spełnianie 
roli centrum kulturalno-rekre-
acyjnego – mówi Adrian Zalewski 
z Urzędu Gminy Lipno. 

Wyposażona sala zachęca te-
raz do integracji mieszkańców 
oraz organizowania spotkań oko-
licznościowych. 

Lidia Jagielska

Samorząd Uczniowski został oddelegowany do złożenia kwiatów pod tablicą 
pamiątkową i popiersiem Broniewskiego
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       Dobrzyńska Liga Futsalu

Transfer zdystansował Agromlecz
Niespodziewana porażka Agromleczu z ekipą ZEWiK w meczu 9. kolejki Dobrzyńskiej Ligi 
Futsalu przyczyniła się do zmiany lidera rozgrywek. Został nim Transfer.

W okresie świątecznym pił-
karze halowi, którzy biorą udział 
w rozgrywkach prowadzonych 
przez Dobrzyńskie Centrum 
Sportu i Turystyki, nie próżno-
wali. Rozegrano aż trzy kolejki. 
Największą niespodziankę przy-
niosła pierwsza z nich, a więc 
dziewiąta seria gier. Najwyraźniej 
świąteczny nastrój nie posłużył 
dotychczasowemu liderowi, czyli 
drużynie Agromleczu, która nie-
spodziewanie uległa 2:5 ZEWiK-
owi. Godna uwagi jest wygrana 
8:1 Dyblina nad Wisłą Oldboys 
(cztery gole Dzierżanowskiego). 
Aż 13 goli padło w meczu Mło-
dej Gwardii z Suradówkiem (5:8). 
Mniej zacięte były pojedynki 
Drzewiarza z Transferem (2:4) 
oraz Terazlipno z Sędziami (1:2). 
I właśnie po tej kolejce Transfer 
zmienił na pierwszym miejscu 
w tabeli Agromlecz.

Podrażniony obrońca tytułu 
chciał się szybko zrehabilitować 
i w dziesiątej serii gier pokonał 
3:1 Terazlipno. Transfer odpowie-
dział wygraną, choć mecz z Dy-
blinem kosztował piłkarzy lidera 
DLF wiele zdrowia. Ostatecznie 
Transfer wygrał 5:4. Remis 2:2 za-
kończył rywalizację Drzewiarza 
z Suradówkiem. Sędziowie ograli 
4:1 Wisłę Oldboys, zaś Grocho-
walsk odprawił w stosunku 6:3 
ZEWiK. Rozegrano też zaległy 
mecz 8. kolejki, w którym Drze-
wiarz 6:3 pokonał Młodą Gwar-
dię.

Wreszcie przyszedł czas na 
11. kolejkę. Transfer nie oddał 
prowadzenia w tabeli i pokonał 
5:2 Sędziów. Agromlecz także 
wygrał swój mecz (5:2 z Old-
boys) i różnica pomiędzy dwiema 
pierwszymi ekipami w tabeli po-
zostaje niewielka. Grochowalsk 
łatwo uporał się z Terazlipno, 
wygrywając 5:0 (4 gole Rzęsiewi-
cza). Dwa dramatyczne spotkania 
zakończyły się rezultatami 4:3. 
Drzewiarz w takim stosunku po-
konał Dyblin, zaś Młoda Gwardia 

ZEWiK jest jedyną ekipą, która pokonała do tej pory Agromlecz. Występuje 
w składzie: Damazy Kraśnicki, Bartosz Kleczkowski (zrzeszony), Robert Nowa-

kowski(zrzeszony), Marcin Wenderlich, Marek Kijek, Ireneusz Ziółkowski, Paweł 
Wyczałkowski, Tomasz Wyczałkowski, Krzysztof Siczek

Nowym liderem jest Transfer. Zespół gra w składzie: Krzysztof Przybyszewski, 
Jakub Kowalski, Jarosław Ciechanowski, Marek Celmer,  Jarosław Kępiński (zrze-
szony), Rafał Ofmański, Bartosz Jańczak, Daniel Ofmański, Damian Szuszkiewicz, 

Mariusz Szplitgejber, Piotr Brzeziński, Krzysztof Spisz, Mariusz Korpalski

Tabela DLF po 11. kolejce

Zespół              M  Pkt Z  R  P  B
1. Transfer         9  25  8  1  0  33:16
2. Agromlecz       9  22  7  1  1  37:17
3. Drzewiarz        9  19  6  1  2  30:25
4. Dyblin           9  16  5  1  3  32:22
5. Suradówek      9  14  5  1  1  36:30
6. Sędziowie        9  13  4  1  4  23:23
7. Młoda Gwardia  9  12  4  0  5  36:34
8. Grochowalsk     9  8  2  2  5  26:37
9. ZEWiK            9  8  2  2  5  28:30
10. Terazlipno      9  6  2  0  7  19:26
11. Oldboys Wisła  10  1  0  1  9  11:50

ZEWiK.
W tabeli DFL prowadzi 

wspominany Transfer, który ma 
25 punktów. 22 oczka zgroma-
dził Agromlecz, 19 Drzewiarz. 
Nadal jedyną ekipą bez zwycię-
stwa pozostaje Oldboys Wisła. 
W klasy�kacji strzelców prowa-
dzi Patryk Jasiński z Suradówka 

(12 bramek), drugi jest Artur Wi-
liński, także z Suradówka (11), na 
trzecim miejsce plasują się Jacek 
Dzierżanowski z Dyblina i Rafał 
Opalczewski z Młodej Gwardii 
(po 10 tra�eń).

(ak),

 fot. nadesłane

Wyniki 9. kolejki DLF, 21 grudnia

Oldboys Wisła – Dyblin 1:8
Waśko 1, Lewandowski 1, Żuchowski 1, Habasiński 1 , Wysiński 1, Dzier-
żanowski 4; żółta kartka: Juliusz Habasiński (Dyblin)

Młoda Gwardia – Suradówek 5:8
Opalczewski 1, Wyżykowski 2, Jenc 2, Lipiński 4, Jasiński 3, Zawadzki 
1); żółta kartka: Damian Łabiszewski (Młoda G.), Patryk Jasiński, Artur 
Wiliński oraz Dawid Muranowski (Suradówek)

Drzewiarz – Transfer 2:4
Pesta 1, Baranowski 1, Przybyszewski 1, Kępiński 1, Szplitgejber 1, Kor-
palski 1; żółta kartka: Krzysztof Baranowski (Drzewiarz), Damian Szusz-
kiewicz (Transfer)

TerazLipno – Sędziowie 1:2
Szajgicki 1, Pyszorski 1, Kaczmarek 1; żółta kartka: Michał Szarpatowski 
(TerazLipno), Mariusz Pyszorski (Sędziowie)

Agromlecz – ZEWIK 2:5
Bartczak 1, Zaborowski 1 , Kraśnicki 1, Kleczkowski 2 , Wyczałkowski 
2; żółta kartka: Marcin Wenderlich, Krzysztof Siczek (ZEWIK); czerwona 
kartka: Michał Mroczkowski (Agromlecz)

Wyniki 10. kolejki DLF, 28 grudnia

Drzewiarz – Suradówek 2:2
Leśniewski 1, Chrabąszczewski 1, Bonkiewicz 1, Lipiński 1

Transfer – Dyblin 5:4
Przybyszewski  1, Spisz 3, samob., Habasiński 3, Dzierżanowski  1

Oldboys Wisła – Sędziowie 1:4
Wyczałkowski  1, Kraśnicki 2, Sławkowski  1, Tomczyk 1

Grochowalsk – ZEWIK 6:3
Kroszczyński P.  1, Kroszczyński K. 2, Ostrowski 1, Rzęsiewicz  1, Kryger 
Marcin 1, Kleczkowski 2, Kraśnicki  1; żółta kartka: Marcin Kryger (Gro-
chowalsk); czerwona kartka: Tomasz Wyczałkowski (ZEWiK)

Terazlipno – Agromlecz 1:3
Szajgicki S.  1, Grodecki 2, Borkowski  1; żółte kartki: Sławomir Szajgicki 
i Jakub Sikorski (obaj Terazlipno)

Zaległy mecz 8. kolejki
Drzewiarz – Młoda Gwardia 6:3

Leśniewski  1, Nowicki J. 3, Baranowski  1, Chrabąszczewski  1, Nowak 2, 
Kornacki 1); żółta kartka: Bartosz Kornacki (Młoda Gwardia).

Wyniki 11. kolejki DLF, 29 grudnia

Grochowalsk – Terazlipno 5:0
Kryger Mariusz  1, Rzęsiewicz  4; żółta kartka: Sławomir Leszczyński (Te-
razlipno)

Transfer – Sędziowie 5:2
Spisz 3, Szplitgejber 2, Prażniewski  1, Sławkowski  1

Młoda Gwardia – ZEWiK 4:3
Opalczewski  1, Lewandowski  1, Nowak 2, Wyczałkowski  1, Kleczkowski 
B. 1, Nowakowski 1; czerwona kartka: Bartosz Kleczkowski (ZEWiK)

Oldboys Wisła – Agromlecz 2:5
Piekarski  2, Bartczak R. 2, Sadowski D. 2, Bartczak Ł. 1; żółta kartka: 
Rafał Bartczak (Agromlecz)

Drzewiarz – Dyblin 4:3
Iglewski  1, Nowicki J. 1, Nowicki M. 1, Chrabąszczewski 1, Piekarski  
1, Dzierżanowski  1, Habasiński 1); żółta kartka: Jarosław Lewandowski 
(Dyblin) 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Piłka nożna

OSP Kikół nadal gromi
W minioną niedzielę rozegrano drugą kolejkę Kikolskiej Ligi Halowej. Zespół OSP Kikół, 
dzięki wysokiej wygranej nad Street Cats Lipno, umocnił się na pozycji lidera rozgrywek.

       Tenis

Słomski i Rybowicz 
w najlepszej ósemce
Tenisiści  stołowi  LZS-u  Jastrzębie  mają  przerwę  w  roz-
grywkach  ligowych.  Nie  oznacza  to  jednak,  że  wszyscy 
odpoczywają. W miniony weekend dwóch młodych zawod-
ników z Jastrzębia, Bartosz Słomski  i Krystian Rybowicz, 
wzięli udział w  zawodach TOP 8 województwa kujawsko-
pomorskiego. Odnieśli sukces.

       Siatkówka

LZS nadal będzie rewelacją ligi?
Wprawdzie do zakończenia pierwszej rundy sezonu 2013/14 trzeciej ligi siatkarzy pozo-
stała jeszcze jedna kolejka, to już można okrzyknąć rewelacją rozgrywek LZS Jastrzębie. 
Nasz zespół jest wiceliderem tabeli.

Mimo młodego wieku, Słom-
ski i Rybowicz są już podporą 
trzecioligowego LZS-u Jastrzębie. 
Gdy liga skończyła pierwszą run-
dę i większość zawodników mogła 
myśleć wyłącznie o świątecznym 
lenistwie, to właśnie oni przygo-
towywali się do kolejnych startów. 
27 i 28 grudnia odbyły się w Ino-
wrocławiu zawody TOP 8 woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Słomski i Rybowicz rywalizowali 
w kategorii kadetów. Impreza była 
prestiżowa, bo w każdej kategorii 
startowało po ośmiu najlepszych 
zawodników. To coś na wzór tur-
niejów masters w zawodowym 
tenisie ziemnym, gdzie na koniec 
roku ósemki najlepszych zawod-
niczek i zawodników spotykają 
się, by walczyć o prestiż i ogrom-
ne pieniądze. W Inowrocławiu na 
pewno nie zabrakło tego pierw-
szego.

Jastrzębianie odnieśli na za-
wodach duży sukces. Bartosz 
Słomski zajął drugie miejsce, Kry-
stian Rybowicz uplasował się na 
czwartej pozycji, a startował jako 
rezerwowy.

– Możemy być naprawdę 

bardzo zadowoleni z postawy 
chłopców. Grano systemem każdy 
z każdym, a więc nie było mowy 
o tym, by ktoś miał szczęśliwe lo-
sowanie. System był obiektywny, 
więc nasi zawodnicy faktycznie są 
w czołówce województwa w kate-
gorii kadet – mówi Marcin Choj-
nicki z LZS-u Jastrzębie. – Bartek 
mógł zagrać jeszcze lepiej, ale i tak 
drugie miejsce cieszy. Krystian 
miał słabszy początek, ale gdy się 
rozkręcił, zadziwił niejednego 
rywala i trenera w Inowrocławiu  
– dodaje.

Młodzi tenisiści nie mają wie-
le czasu na odpoczynek. Rozgryw-
ki trzeciej ligi tenisa stołowego ru-
szają już 11 stycznia. LZS u siebie 
zagra z KST Energa-Manekin IV 
Toruń, a więc z trzecim zespołem 
w tabeli. W Toruniu rywale po-
konali nasz zespół 8:2, teraz jest 
szansa na rewanż. 

Zespół rezerw LZS-u w pierw-
szej serii rundy rewanżowej szóstej 
ligi będzie pauzować. Do gry przy-
stąpi dopiero 18 stycznia i czeka go 
mecz z PKS Arka Grążawy.

(ak),

 fot. nadesłane

Bartosz Słomski jest drugim tenisistą województwa w kategorii kadet

Na Krystiana Rybowicza stawiał mało kto, a wywalczył czwarte miejsce

Przypomnijmy, że w poprzed-
nim sezonie – mimo walki i wiel-
kiej ambicji - LZS Jastrzębie nie był 
czołową drużyną ligi. Z dwunastu 
meczów, udało mu się wygrać tyl-
ko cztery. Z takim bilansem nasz 
zespół zajął szóste, przedostatnie 
miejsce w tabeli. Poprawa pozycji 
była nadrzędnym celem w kolej-
nym sezonie, ale wyniki osiągane 
przez jastrzębian przeszły naj-
śmielsze oczekiwania. 

Zacznijmy jednak od tego, że 
w ekipie trenera Krzysztofa Stępki 
zaszło kilka zmian. Zespół opu-
ścili: Łukasz Elwertowski, Łukasz 
Błażkiewicz, Paweł Kroll, Michał 
Milak, Michał Rowicki, Bartosz 
Wierkus oraz Łukasz Detmer. Do 
drużyny dołączyli: Piotr Kołtuń-
ski – dobrze znany naszym kibi-
com, leworęczny zawodnik, który 
w zeszłym sezonie reprezentował 
klub z Ostromecka – oraz jego 
klubowy kolega Miłosz Płomiński. 
W barwach LZS-u w tym sezonie 
występuje też Piotr Cyta, brat gra-
jącego już wcześniej w Jastrzębiu 
Przemysława Cyty. Nowe twarze 
w drużynie to także Mateusz Ka-
zimierczak, Bartosz Polowczyk 
i rozgrywający Paweł Drzazga 
z Chemika Bydgoszcz.

Zmiany podziałały bardzo do-
brze, co widać było od pierwszego 
meczu. Na inaugurację LZS po tie-
breaku ograł KS Chełmżę. Potem 
przyszła jedyna porażka w roz-
grywkach. W Grudziądzu lepsza 

okazała się tamtejsza Stal, w której 
gra były reprezentant Polski Piotr 
Gabrych. Następnie były już same 
zwycięstwa. Wyższość LZS-u ko-
lejno musiały uznać: Krajna Sępól-
no Krajeńskie, AZS UMK Toruń, 
REM-BUD Aktywni Nowe oraz 
UKS Budowlanka Toruń.

Efekty w kolejnych meczach 
przynoszą m. in. świetne rozegra-
nie Drzazgi oraz przyjęcie libero 
– Płomińskiego. W bloku i ataku 
bardzo dobrze funkcjonują pozo-
stali gracze, wśród których prym 
wiodą bracia Cyta, Kalinowski, 
Kołtuński, Tomaszewski czy Kaź-
mierczak. LZS z 14 punktami 
jest wiceliderem tabeli. Do lidera 
z Chełmży traci trzy punkty, ale 
rywale rozegrali już awansem 
mecz najbliższej kolejki z AZS 
UMK Toruń. Jeśli więc jastrzębia-
nie pokonają w najbliższą sobo-
tę zespół z Nakła za trzy punkty, 
zrównają się ich liczbą z Chełmżą. 
Następnie o pierwszym miejscu 

może zdecydować bezpośrednie 
starcie pomiędzy obiema ekipa-
mi w Chełmży (11 stycznia). Póki 
co, należy podkreślić znakomitą 
postawę zespołu prowadzonego 
przez trenera Stępkę i kibicować 
mu w kolejnych meczach. LZS 
ma szansę na mistrzostwo III ligi 
i awans do wyższej klasy rozgryw-
kowej.

Pełny skład LZS-u Jastrzę-
bie w obecnym sezonie: Mateusz 
Błażkiewicz, Piotr Cyta, Przemy-
sław Cyta, Paweł Drzazga, Marcin 
Dziórlikowski, Mateusz Hencel, 
Łukasz Kalinowski, Mateusz Kazi-
mierczak, Piotr Kołtuński, Miłosz 
Płomiński, Bartosz Polowczyk, Ja-
kub Rzymski, Jarosław Sztubecki, 
Tomasz Tomaszewski, Jakub Tom-
czyk oraz Radosław Urbaniak. 
Trener Krzysztof Stępka. Kierow-
nik zespołu Sławomir Rybka.

(ak), 

fot. nadesłane

Zmagania 2. kolejki Kikolskiej 
Ligi Halowej ponownie zgroma-
dziły tłumy na trybunach, a pu-
bliczność gorąco dopingowała 
drużyny. Nie zabrakło emocji na 
boisku, bo każdy mecz rozgrywek 
jest równie ważny i może przybli-
żyć do zwycięstwa, które jest celem 
każdej z ekip. 

W KLH prowadzi, z dwiema 
wygranymi, OSP Kikół. Także dwa 
zwycięstwa zanotowali Błękitni 
Skępe, którzy mają jednak mini-
malnie gorszy bilans bramkowy 
niż druhowie.

Organizatorzy dziękują OSP 
Kikół za zabezpieczenie medyczne 
podczas meczów. W ich imieniu 
zapraszamy wszystkich zaintereso-
wanych na 3. kolejkę, która odbę-
dzie się 5 stycznia od godz. 14.30.

Patronem medialnym ligi jest 
Tygodnik CLI.

(ak), fot. nadesłane

Najwyższe zwycięstwo w drugiej kolejce odniosła ekipa DREAM TEAM

LZS Jastrzębie (na niebiesko) gromił w lidze kolejnych rywali, 
na zdj. Krajnę Sępólno Krajeńskie

Wyniki 2. kolejki KLH:

1. OSP Kikół   8 - 4 Street Cats Lipno
2. LZS Steklin   0 - 4 Dominatorzy
3. Błękitni Skępe  3 - 1 Futsal Team
4. Skazani na Konwektor  1 - 6 DREAM TEAM
5. Dopalacze   3 - 3 Orion Popowo
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